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Firma OTRAG korzysta z doświadczeń 
byłych hitlerowskich specjalistów

Rolnicy ponownie 
wyszli na pola

W ARSZAW A PAP. Przez kilka ostatnich dni tylko w północ­
no-zachodniej części Polski panowała ładna, słoneczna pogoda. 
W pozostałych województwach było pochmurno, ciągłe padał 
deszcz. Tam właśnie rolnicy z niecierpliwością oczekiwali na 
poprawę pogody.
GDY T Y LK O  w y jrza ło  słoń­

ce, a łany  zbóż dostatecznie 
przeschły, w gospodarstwach 
uspołecznionych i  in dyw idua l­
nych wznowiono prace żniwne, 
ro ln icy  in dyw idua ln i p rzystąp ili 
zarówno do przestawiania 
wcześniej skoszonych zbóż, aby 
przyspieszyć przesychanie sno­
pów i  w  ja k  najkró tszym  cza­
sie sprzątnąć je  z pół, ja k  też 
do koszenia pozostałych jeszcze 
zbóż.

Na razie do koszenia zbóż 
w ykorzystu je  się przede wszyst 
k im  maszyny lżejsze i sprzęt 
konny, a tam, gdzie nie można 
zebrać wylęgniętych, a do jrza­
łych zbóż sięga się nawet po 
niezastąpione kosy. Tak jest w

niektórych gminach woj. opol­
skiego, gdzie opady i w ichury 
w yłożyły ponad 30 proc. zbóż. 
W Poznańskiem oraz na wyżej 
położonych polach i glebach 
lżejszych w innych wojewódz­
twach m.in. w  kie leck im  przy 
zbiorach pracują ponownie ta k ­
że kom bajny. W w ie lu  jednak 
rejonach, na szerszą skalę bę­
dzie można wykorzystać te  ma 
szyny nieco później, po dosta­
tecznym przeschnięciu kłosów.

Z poważną pomocą przy zbio, 
rze zbóż, przychodzą ro ln ikom  
indyw idua lnym  spółdzielnie kó ­
łek rolniczych. Ich zakłady wy 
kona ły dotychczas usługi żn iw ­
ne na ok. 1,3 m in ha chłopskich 
pół.

Tanie rakiety
dla państw Trzeciego Świata

BONN PAP. Ilamburski tygodnik „Der Spiegel” zamieścił w 
numerze 33 obszerne opracowanie dotyczące słynnej już w świę­
cie firm y OTRAG — przedsiębiorstwa produkującego rakiety, 
które mają służyć — według zapewnień właściciela, Lutza 
Kaysera — wyłącznic do wynoszenia satelitów meteorologicz­
nych i komunikacyjnych. Próby z rakietami dokonywane są 
przez, firmę OTRAG na ogromnym poligonie wydzierżawio­
nym od prezydenta Zairu, Mobulu, w prowincji Szaba.
J A K  W Y N IK A  z m ateria łów  

opublikowanych w „Spieglu” , 
prace f irm y  OTRAG oparte 
są w ogrom nej m ierze na ba-

TASS o zakończeniu 
rozmów

rutmińsko-chińskich
W Z W IĄ Z K U  z zakończoną 

w iz y tą  H ua K u o -fe n g a  w  B u ­
kareszcie agencja TASS pisze 
m .in .: z  opub likow anego  w spół 
nego k o m u n ik a tu  d la  prasy 
w y n ik a , że przeprow adzona 
w ym ia n a  poglądów  d o tyczy ła  
„ ro z w o ju  s tosunków  ru m u ń - 
sko -ch iń sk ich  na w ie lu  płasz­
czyznach oray. a k tu a ln y c h  p ro . 
b lsn iów  p o lity k i m ię d zyn a ro ­
d o w e j” .

W dokum encie  ty m  obie stro  
ny d a ły  w y ra z  swem u zadow o­
le n iu  z um ocn ien ia  i  ro zw o ju  
„p rz y ja ź n i ru m u ń sko -ch iń - 
s k ie j” , w yrażono  też wolę 
„da lszego rozszerzania i pog łę ­
b ia n ia  tych  stosunków ” .

N a jb a rd z ie j lakon iczna  je s t 
ta część ko m u n ik a tu  o zakoń-

eniu rozm ów , k tó ra  do tyczy  
p rob lem ów  m iędzyna rodo ­
w ych . M ó w i się w  n ie j o „g łę ­
b o k im  za in te resow an iu  R um u. 
n i i  i  Chin u trw a le n ie m  a tm o ­
s fe ry  p o ko ju  na św iec ie ” .

Rzuca się w oczy w ic ie  f r a ­
zesów o a tm osferze „serdecz­
n e j p rz y ja ź n i, szacunku i  w za­
jem nego z rozum ien ia ” . Celem 
tego w szystk iego  jest. zam a­
skow an ie  m e ritu m  i  k ie ru n k u , 
w ja k im  to czy ły  się rozm ow y.

Surowy wyrok
TO K IO  PAP. D w ie osoby, w 

tym  19-letnia kobieta, zostały 
w  poniedziałek w Singapurze 
skazane na śmierć za próbę 
sprzedaży w  jednym - z hoteli 
43 gramów heroiny.

daniach byłych h itle row skich  
specjalistów ds. rak ie t i tw ó r­
ców rak ie ty  V-2. Specjaliści ci, 
z k tórych k ilk u  —  m.in. W er­
ner von Braun — pracowało w  
Stanach Zjednoczonych, nie 
ro b ili żadnej ta jem nicy z faktu , 
że rakieta, nad któ rą  pracowali 
może służyć nie ty lko  zdobywa 
n iu  Kosmosu dla celów c y w il­
nych.

SZEF f irm y  OTRAG, 39-letni 
Lutz Kayser, jest uczniem Eu- 
gena Saengera. k tó ry  w roku 
1954 korzystając z pomocy 27 
w ie lk ich  przedsiębiorstw w

RFN, u tw o rzy ł In s ty tu t ds. F i­
zyk i i  Prom ieniowania. Kayser 
jest zaprzyjaźniony z dużo od 
siebie starszym K u rtem  Debu- 
sem, k tó ry  uważa go za czło­
wieka o w ie lk ich  zdolnościach 
Kayser i jego pracownicy w y­
korzystu ją w produkcji rakiet 
doświadczenia zebrane przez 
Brauna, Debusa i Saengera w 
okresie prac nad rak ie tą  V-2 
a także ich doświadczenia po­
wojenne. Kayser zamierza — 
jak tw ie rdz i —  już w ciągu 
najbliższych, k ilkunastu  la t udo 
stępnić swoje tanie rakiety licz 
nym państwom, zwłaszcza Trze 
ciego Świata. Państwa te w y­
rażają jednak ja k  najdalej po­
sunięty sceptycyzm i wszelkim i 
dostępnymi kanałam i dyploma­
tycznym i naciskają na rząd fe­
deralny, aby spowodował zamk 
nięcie poligonu f irm y  OTRAG 
w Sżabie.

Eksperyment na ulicach Dallas

Dwie osoby strzelały
do prezydenta Kennedyego?

W ASZYNGTON PAP. Na 
ulicach Dallas znów nie­
dawno rozległo się echo 
wystrzałów, w miejscu, 
gdzie 22 listopada 1963 r. 
zestal zamordowany prezy 
dent Kennedy. Tym razem 
nie były one skierowane 
do człowieka, ale do wor­
ków z piaskiem.

PONAD 50 miejscowych po­
lic ja n tó w  wzięło udział w  eks­
perymencie śledczym, zorgani­
zowanym przez specjalną ko­
m isję Izby Reprezentantów pro­
wadzącą śledztwo w spraw ie u - 
stalenia okoliczności zabójstwa 
prezydenta. U siłu je  się zwłasz­

cza sprawdzić wersję, według 
k tó re j do prezydenta strzelał 
więcej niż jeden zabójca.

Za tą wersją przemawiają 
nowe dowody uzyskane przez 
komisję. Okazało się. że w mo­
mencie zabójstwa jeden z po­
lic ja n tó w  pełniących służbę na 
trasie przejazdu prezydenta 
zapomniał wyłączyć swój nadaj 
n ik  kró tko fa low y, co spowodo­
wało, że w dowództwie p o lic ji 
autom atycznie zarejestrowano 
na taśmie magnetofonowej od­
głosy oddanych strzałów. Na 
taśmie słychać wyraźnie odgło 
sy czterech, a nie trzech strza­
łów, k tóre i— według o fic ja lne j

w ers ji — m ia ł oddać dzia ła ją­
cy samotnie Lee Harvey 
Oswald. Co więcej, z karabinu, 
k tó ry  m ia ł Oswald, nie można 
było oddawać strzałów szyb­
cie j niż co 2, 3 sekundy. Nato­
m iast między trzecim  i czwar­
tym  odgłosem wystrza łu zare­
jestrowanym  na taśmie, przer­
wa wynosi zaledwie 1,4 sekun­
dy.

Eksperym ent w  Dallas ma 
zweryfikow ać dowody z taśmy 
magnetofonowej, co w w yn iku  
pozytywnego rezulta tu świad 
czyloby, że do Kennedyego 
strzelało co na jm n ie j dwóch lu  
dzi.

„D7A ADKÓW  E”  szelki fre 
jeden z akcentów tegorocz­
nej mody dziewczęcej. 
Duńska modelka nosi je  do 
spodni, ale można także do 
spódnicy

(Fot. CAF-Politikens)

Po pożarze kina „Ren"

Władze irańskie 
apelują o pomoc
w wykryciu sprawców

LONDYN PAP. Władze ira ń ­
skie zaapelowały do społeczeń­
stwa o pomoc w w ykryc iu  
sprawców tragicznego pożaru 
kina „R ex”  w  Abadanie, w  w y ­
n iku  którego poniosło śmierć 
430 osób. Rząd uważa, iż 
pożar powstał wskutek sabota­
żu. Tragedia w  Abadanie w y ­
darzyła się po fa li demonstra­
c ji antyrządowych i rozruchów 
w najw iększych miastach ira ń ­
skich.
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N ie  ty lk o  n a  W ie js k iej

P oseł w te re n ie
W ARSZAW A PAP. Już ok. 15 tys. spotkań posłów % wybór- kich  regionach k ra ju . Coraz 

cami odbyło się w bieżącej kadencji Sejmu. Prawie 9,4 tys. szersza jest też —  warto 
tych spotkań miało miejsce w miastach, a przeszło 5,6 tys. — wspomnieć —  p rak tyka  łącze- 
na wsi. n ia  z tym i spotkaniam i tzw.

■------------------------------------------------- — T A K  więc nie ty lk o  na dyżurów  poselskich i p reyjm o-
W ie isk ie j __ na obradach p le- Wania na spotkaniach skarg i
narnych Sejmu i  w  jego ko rn i- w n ibsków  obyw ateli. Dodajmy, 
sjach —  rozw ija  się ak tyw na  «  posłowie p rzy ję li w  te j k i -  
działalność poselska. Toczy się dencji do załatw ienia ponad 13 
ona, codziennie, rów nież w te - ^ y s ,  postu latów  wyborców. 

w  b lisk im  kontakcie

Wiceprzewodnicząca 
Bundestagu 
— w Polsce

W A R S Z A W A  PAP. Na zaprosze­
n ie  przewodniczącego K o m is ji 
S p ra w  Z a g ran icznych  S e jm u PRL 
p rzyb y ła  21 bma. z k ilk u d n io w ą  w i­
zy tą  do P o lsk i w iceprzew odnicząca 
Bundestagu R e p u b lik  i  Federa lne j 
N iem iec  A n n e m a rie  Renger.

W  czasie swego p o b y tu  w  na­
szym  k ra ju  odbędzie szereg roz- 
anów, zapozna się m. in . z d z ia ła l­
nośc ią  S e jm u  oraz  zw iedz i k itk a  
«ś ro d kó w  nau ko w ych  i  k u ltu ra l­
n ych .

3 tys. ton rudy miedzi
w ciągu doby
L E G N IC A  PAP. W ysokie  tem po 

p ra c y  w  bm. u trz y m u je  załoga na j 
m łodsze j w  Z ag łęb iu  M iedz iow ym  
k o p a ln i „R u d n a ” . Dobow e p la n y  
w yd o b yc ia  ru d y  m iedz i są przekra  
oaane przez w ie le  o d d z ia łó w  ko p a l 
n i.  P ry m a t w e w sp ó łzaw odn ic tw ie  
p ra c y  w iedzie  w  s ie rp n iu  załoga od 
dz ia łu  „ G - l” . P rzec ię tn ie  w  c iągu 
doby w yd o b yw a  ona o k . 3 tys. ton 
■nudy m iedzi.

Dziś zwiedzanie

Rejonu Pamięci Narodowej

IX Centralny Zlot
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w Szczecinie
25« U C ZE S TN IK Ó W  re p re z e n tu ją ­

cych  w szys tk ie  o k rę g i w o jskow e  i  
rodza je  w o js k  z jecha ło  do Szczeci­
na  na IX  C e n tra ln y  Z lo t A k ty w u  
Tu rys tycznego  W o js k *  Polskiego. 
D z iś  ran o  uda li się o b i do R ejonu  
Paanlęcł N a ro d o w e j C e d y n i*  — Sie­
k ie r k i  — G ozdow ice. W o jsko w i t u ­
ry ś c i zw iedzą R e jon  P am ięc i, za­
pozna ją  się z h is to rią , a także od ­
będą żyw ą le k c ję  h is to r ii — spotka­
c ie  z  u czes tn ikam i fo rsow an ia  Od­
r y  w  O p e ra c ji B e r liń s k ie j 1915 r. 
Ń a  cm en ta rzu  w o je n n y m  w  S ie­
k ie rk a c h  1 pod P o m n ik ie m  Sape­
ra  w  GozdowLcaeh złożone zostaną 
w ieńce  i  w ią z a n k i kw ia tó w .

W  środę uczestn icy z lo tu  udadzą 
się do B e rlin a , gdzie g łó w n y m  a k ­
centem  w iz y ty  będzie złożenie w leń  
ców  pod P o m n ik ie m  Ż o łn ie rza  P o l­
skiego i  N iem ieck iego  A n ty fa s z y - 
s ty . P onadto  zw iedzą m iasto  i  m u­
zea. C zw artek , o s ta tn i dale a Z ło tu , 
pośw ięcony zosta ł na w iz y ty  w 
szczecińskich zak ładach p racy  i  se j­
m ik  tu ry s ty c z n y . K om endan tem  z lo ­
tu  je s t zastępca dow ódcy 12 D y w i­
z j i  Zm echan izow ane j im . A rm ii L u ­
d ow e j pp ł m g r D io n iz y  S itek .

(w it)

Kciejarze propagują 
Obroną Cywilną
FE S TY N  „O bro n a  C y w iln a  w  s łuż­

b ie  n a ro d u ”  — to  in te re su ją ca  im ­
preza zorganizow ana przez Z a k ła d o ­
w y  O ddzia ł Sam oobrony p rzy  s ta c ji 
P K P  Szczecin G łów ny. O dby ła  ślę 
ona w  O środku  W yp oczynkow ym  
P K P  w  W iro w ie , a w z ię li w  n ie j 
u d z ia ł c z ło n ko w ie  ZOS, ic h  ro d z in y  
o raz in n i w czasow icze w ypoczyw a­
ją c y  w  ośrodku.

W  p ro g ra m ie  fe s ty n u  zn a la z ły  się: 
s trze lan ie  z b ro n i sp o rto w e j, zawo­
d y  sportow e i  w ę d ka rsk ie , w ie le  
c ie ka w ych  g ie r i  zabaw  zw iązanych  
z w iedzą obronną, a także  k o n k u r ­
sy i  zabaw y d la  n a jm łodszych . K u l­
m in a c y jn y m  p u n k te m  p ro g ra m u  b y ł 
k o n k u rs  w ie d zy  o O bron ie  C y w il­
n e j, k tó re g o  uczes tn icy  w y k a z a li się 
dużym  zakresem  w iadom ośc i za ró w ­
no  te o re tyczn ych  ja k  i  p ra k ty c z ­
nych . Z w yc ięzcy  k o n k u rs u . i  zawo­
dów  oraz g ie r zespo łow ych o cha­
ra k te rze  re k re a c y jn y m  o trz y m a li 
nag rody  rzeczowe, a w szyscy ucze­
s tn icy  — pam ią tko w e  p ro p o rczyk i. 
F estyn  c ieszy ł się d użym  powodze­
n ie m  i  uznan iem  i  sp e łn ił swe cele 
propagandow e w ie d z y  o O bron ie  
C y w iln e j w śród  za łog i s ta c ji P K P  
Szczecin G łó w n y. Szczególne słowa 
uznan ia  za in ic ja ty w ę  na leżą  się 
dow ódcy ZOS C zesław ow i L a ch o w i, 
zaś serdeczne podz iękow an ia  — 
w szys tk im  organ iza to rom , (w it)

renie,
wyborcam i, którzy obdarzy li po 
słów swym mandatem zaufa­
nia. W ojewódzkim  zespołom po 
selskim przypada ważkie zada­
nie tworzenia warunków7 dla 
zacieśniania więzi Sejmu i  po­
słów z wyborcami, terenowym i 
organam i w ładzy państwowej 
oraz organizacjam i po lityczny­
m i i społecznymi w terenie.- Ta 
płaszczyzna aktywności posel­
skie j odgryw a w ie lką  rolę w 
procesie doskonalenia m echani­
zmów i funkcjonow ania demo­
k ra c ji socjalistycznej. Pozwala 
ona również lep ie j wiązać re ­
alizację zasadniczych l in ii p o li­
t y k i państwa z konkre tnym i 
problemami regionów.

Ponad 1,2 m in  osób uczestni­
czyło w bieżącej kadencji w  ta 
k ich  spotkaniach. Jest to  audy­
to rium  szerokie i  aktyw ne —  
co pozwala posłom b liże j po­
znać opin ie wyborców w w ie lu  
sprawach o charakterze ogólno 
kra jow ym  i regionalnym , a 
także bezpośrednio wyjaśniać 
przesłanki p o lity k i państwa i 
uchwal Sejmu w różnych dzie­
dzinach. Coraz częściej też —  
spotkania są płaszczyzną kon­
su ltac ji zamierzeń ustawodaw­
czych, a przykładem  tego jest 
niedawna szeroka konsultacja, 
poprzedzająca powołanie kom i­
tetów ko n tro li społecznej.

P r z e s z ł o  93 tys. wyborców 
zabrało głos na spotkaniach. 
W iele wysuniętych przez nich 
w dyskusji propozycji, szereg 
ich wniosków i postulatów — 
to bogate tw orzyw o d!la pracy 
poselskiej.

W achlarz tematyczny spot­
kań poselskich z wyborcami 
jest bardzo szeroki we wszyst-

Spotkanie w „Warskim”

Jak pracują
zakładowe koła TKKŚ
W S T O C Z N I „W a rsk ie g o ”  spo t­

k a li się w czo ra j p rzedstaw ic ie le  
zarządów zak ła d o w ych  i  w o jew ódz 
k ic h  T o w a rzys tw a  K rze w ie n ia  K u l ­
tu r y  Ś w ie c k ie j z n ie k tó ry c h  re g io ­
nów  P o lsk i. O rg a n iza to ram i tego fo  
ru m , k tó re  s łu ży ło  w y m ia n ie  do ­
św iadczeń w p ra cy  zak ładow ych  
kó» T K K S  oraz  w spó łp racy  ze zw iąz 
k a m i zaw odow ym i, b y ły  Zarząd 
G łó w n y  T K K S  w  W arszaw ie i  Za­
rząd W o je w ó d zk i T K K S  w Szcze­
c in ie .

N ie bez pow odu na m ie jsce spot 
ka n ia  w y b ra n o  Stocznię „ Wa.rskle­
go” . Z a k ła d , obchodzący obecnie 
sw o je  trzyd z ie s to le c ie , może się 
poszczycić d u ż y m i os iągn ięc iam i w  
p racy  id e o w o -w y th o w a w e ze j wśród 
załogi. M ó w ił o n ic h  d y re k to r  do 
spraw  p ra co w n iczych  — Janusz 
Jans ik , m ó w ili i  in n i,  p rezen tu jąc  
w ie lo ra k ie  i  sp raw dzone ju ż  fo rm y  
te j dz ia ła lnośc i w  m ie jscu  p racy  i 
w  ś rodow isku  zam ieszkania, w  
przedszko lu , szkole, o rgan izac jach  
m łodz ieżow ych, ro d z in ie  s toczn io ­
w ej. P ro g ra m  Środow iskow ego K o ­
ła T K K S  w  „W a rs k im ”  je s t ściśle 
z ty m  zw ią za n y , jes t in te g ra ln ą  
częścią p ro g ra m u  p racy  ide o w o -w y- 
ehow aw eźej w  zakładzie. Realizowa 
ne są p rz y  ty m  w  pe łn i k ie ru n k i 
w sp ó łp racy  zw ią zkó w  zaw odow ych 
i T K K S  n a k re ś lo n e  przez P rezy­
d iu m  Zarządu G łów nego T K K Ś  i  
k ie ro w n ic tw o  CRZZ w  k w ie tn iu  
1978 r.

Ta w spó łp raca  d a je  ko n k re tn e  e- 
fe k ty  n ie  ty lk o  w  „W a rs k im ” . 
P rzeds taw ic ie l opo lsk iego  ZW  T K K Ś  
s tw ie rd z ił,  że d z ię k i p rzyb liże n iu  
p ro b le m a ty k i dz ia ła lnośc i T K K Ś  ra ­
dom  zak ładow ym , zw iększy ła  się 
znacznie liczb a  k ó ł w  zak ładach pra 
cy  O pola ł  w o je w ó d z tw a . O swoich 
osiągn ięc iach  m ó w ili też reprezen­
tanc i Z a k ła d ó w  R ad iow ych  „D io ra ”  
w  D z ie rżo n io w ie , H u ty  „S ta low a  
W ola7',  Z a k ła d ó w  C elu lozow o-P a­
p ie rn iczych  w e W ło c ła w ku . ( tu r)

Zastosowano elementy „Polskiego Fiata“

Trwa modernizacja
„Tarpana“

POZNAN PAP. Trw a sysie- stanę zostały elementy „P o l- 
matycana rozbudowa Fabryki skiego F ia ta” , podnoszące spraw 
Samochodów Rolniczych w  An- ność samochodu, kom fo rt jaz- 
toninku pod Poznaniem. Obok dy i  je j bezpieczeństwo. Poprą 
nowych obiektów powstających w iła  się też, kwestionowana 
w zakładzie macierzystym, bu- często „u ro da ”  tego pojazdu; w 
duje i modernizuje się też nowej w e rs ji ma on m. j-n. zmie 
pomieszczenia produkcyjne w nioną pokryw ę s iln ika , z likw i- 
filiach fabryki, m. in. w  Gro- dowano też „ga rb ”  na dachu, 
dzisku Wlkp,, Gnieźnie, Swa- G łówna uwaga konstrukto- 
rzędzu, Wałczu. Celem - tych rów  FSR koncentru je się jed- 
prac jest zwiększenie zdolności nak nad podniesieniem zalet 
wytwórczych oraz unowocześ- eksploatacyjnych „Tarpana” , 
nienic m. in. popularnych już Służy tem u m. in . współpraca 
na wsi samochodów rolniczych z naukowcam i P o litechn ik i Po 
„Tarpan”. znańskiej, k tó ra  zmierza do za

D Z IĘ K I tyim przedsięwzię- stosowania w  samochodach ro i 
ciom po dwóch la tach FSR bę- niczych nowego, bardziej eko- 
dzie produkować 10 tys. sztuk nomicznego s iln ika  wysokopręż 
„Tarpanów ”  rocznie. W  br. ro i nego. 
n icy o trzym ają  około 6000 „T a r 
panów”  i  1000 przyczep sa­
mochodowych.

W produkowanym  obecnie 
modelu „233”  zastosowano w 
n iek tó rych  seriach s iln ik i „F ia  
ta ”  125 p — 1500, w  miejsce s il 
n ikó w  „W arszaw y” . M ają  one 
czterobiegowe skrzynie, uspraw 
mienia ob ję ły  też układ ham ul­
cowy i  kabinę samochodu.

W iele nowości zastosowano 
w  najnowszej w e rs ji pojazdu 
„T arpan  235” . Nowa konstruk­
cja podwozia i  zwiększenie roz 
stawu kó ł pozwoliło na wzrost 
ładowności -r 600 kg  — do 1000 
kg. W  szerszym stopniu w  w y ­
posażeniu samochodu w yko rzy-
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d é b Tü t á ñ c i
P R Z Y JE C H A LI wszyscy. C i. k tó ­

rz y  dop ie ro  1 paźdz ie rn ika  o trz y ­
m a ją  le g ity m a c je  s tu d e n ck ie  i  in ­
deksy o raz ic h  op ie ku n o w ie  — 
sta rs i ko le d zy  ze S tudenck ie j o rga­
n iz a c ji SZSP. P rz y je c h a li spotkać 
się po raz o s ta tn i przed rozooczę- 
c iem  ro k u  akadem ick iego  ty m  ra ­
zem na w ie lk ie j im p re z ie  k u ltu ra l­
n o -ro z ry w k o w e j . w ieńczące j s tu ­
d e n ck ie  p ra k ty k i robo tn icze .

M a low n iczy , s p o k o jn y  M o ryń  ta ­
k ie g o  na jazdu  m ło d ych  jeszcze nie 
p rzeżyw a ł: w  trw a ją c y c h  ca ły  dzień 
kon ku rsa ch , grach , zabawach i pre 
zen tac jach  estradow ych w zię ło  
udz ia ł ponad 300 dz iew cząt i  ch ło p ­
ców  z h u fcó w  SPR cz łonków  ru ­
tyn o w a n ych  ju ż  g ru p  a rty s ty c z ­
n y c h  i  zespołów  zaproszonych z in ­
n ych  środow isk  akadem ick ich . D la 
ty c h  p ie rw szych  rozpoczął się n o ­
w y  e tap  życia , o taczany późn ie j 
szczególnym  sen tym en tem . jakże  
ch a ra k te ry s ty c z n y  d la  ś rodow iska  
akadem ików .

A k c ja  „N adodrze ” . T a k  nazw ano 
s tu d e n ck i p a tro n a t nad re jonem  oa 
m ię c i n a rodow e j. M łodzież akade­
m icka  za inaugu row a ła  w  ty m  ro ­
k u  w ie lo le tn ią  dz ia ła lność na te ­
ren ie  w y b ra n y c h  g m in  — C edyn i 
M ieszkow ic  ł  M o ry n ia . Zorgan izo ­
wano tam  zg rupow an ia  naukow e 
obozy szko len iow e 1 k u ltu ra ln e . N ie 
b y ło  w ięc p rzyp a d k ie m , że w łaśnie 
w  M o ry n iu  o d b y ł się z lo t s tu d e n ­
tó w  p ierw szego ro k u  o d b yw a jących  
p ra k ty k i robo tn icze , k tó rz y  w  p rzy ­
szłości k o n ty n u o w a ć  będą ch lubna 
a k c je  za in ic jo w a n a  przez szczeciń­
sk i zarząd SZSP. W  z locie  uozestni 
c z y ły  h u fce  SPR z C hociw la . G a rd ­
na, C h o jn y , B a r j Radziszewa. Pod­
czas le tn ic h  w a k a c ji m ło d z i p ra ­
cu ją  w  ko m b in a ta ch  państw ow ych 
gospodarstw  ro ln y c h , w  spó łdz ie l­
n iach  m lecza rsk ich , na budowach 
szczecińskich p rzeds ięb io rs tw  bu ­
d o w n ic tw a  ogólnego. K P R I. NPBP. 
w  M ię d zyn a ro d o w ym  H o te lu  S tu­
d e n ck im  i  w  D y re k c ji O kręgow e j 
P oczty  i  T e le k o m u n ik a c ji. O bow iąz­
kow a. cz te ro tyg o d n io w a  p ra k ty k a  
ro b o tn icza  w  jednostkach  gospodar­
k i  uspo łeczn ione j Szczecina 1 w o ­
jew ódz tw a . to  przede w szystk im  
w cale n ie le k k a  praca fizyczna , ale 
także m ożliw ość zapoznania się z 
re g u lam inem  s tu d ió w  wyższych 
sp o tkan ia  z w ładzam i ucze ln i, a ka ­
d e m ic k ie j o rg a n iza c ji, m ożliw ość 
w yka za n ia  się w  dyscyp lin a ch  k u l­
tu ra ln y c h  i  sp o rto w ych . W  tego­
ro czn e j a k c ji le tn ie j w  hu fcach  
SPR p ra cu je  oko ło  1500 s tudentów  
P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j. A kade­
m ii R o ln icze j i  W yższej S zko ły  Pe­
dagogicznej. Do M o ryn ia  p rz y je ­
cha li ty lk o  c i. k tó rz y  w y p e łn il i już 
obow iązek p ra k ty k i ro b o tn icze j.

O bok sceny a m fite a tru  ustaw iona 
zosta ła  ta b lica  na  w y n ik i współza­
w o d n ic tw a  w  g u iz le  w ie d zy  o 
Szczecinie, re jo n ie  pam ięc i na rodo ­
w e j, SZSP, ‘ na p u n k ty  zdobyte  za 
n a jła d n ie jszy  obraz n a m a low any  w  
gm inach  o b ję ty c h  a kc ja  ..Nadod­
rze ” . za Z w ycięstw o w  prezenta­
c j i  es tradow e j, w  p rzec iągan iu  l i ­
n y . w yśc igach  k a ja k o w y c h , ro w e ­
ró w  w odnych  i  w  m iędzyucze ln ia ­
n ym  m eczu p i łk i  nożne j. Do po­
łu d n ia  o d b y w a ły  się ko n ku re n c ie  
spo rtow e , -później — w ys tę p y  a r ty ­
s tyczne. uśw ie tn io n e  przez grupę 
w oka lno -m uzyczna  ..N iebo", zespół 
,.Bon:ieq”  i  „Jazz N lg h t O rchestra ”  
z Poznania oraz zn a k o m ity  B ig - 
Band ..T rans”  ze Szczecina. Ta g ru  
pa m uzyczna pow sta ła  na tegorocz­
n ym  F o ru m  A rty s ty c z n y m  M ło d z ie ­
ży A k a d e m ic k ie j w  Ś w inou jśc iu . 
Je j za łożyc ie lem  1 d y ryg e n te m  jes t 
A leksande r M ish ire w icz . k tó r y  w  
k ró tk im  czasie p o t ra f i ł  zm ontow ać 
zespół na d o b rym  T>Oiziomie es tra ­
d o w ym . czego dow odem  bv>o za­
proszenie do u d z ia łu  w  w ie lk im  
konce rc ie  lip c o w y m  oraz k i lk a  na­
g ra ń  ra d io w ych . Szczecin może się 
obecnie poszczycić je d n ym  z n ie ­
lic zn ych  w  k ra ju  b ig -bandów , o r ­
k ie s tr  łu b ia n ych  i  bardzo cen io ­
n ych . S tudenc i I  ro k u  trochę  z za­
że n o w a n ie m ^  p a trz y li na w łasne 
p ró b y  z g łosem  i  in s tru m e n ta m i w  
ze s ta w ie n iu  z do jrza ło śc ią  estrado ­
w a s ta rszych  ko legów . A le  n ic  to . 
je ś li ty lk o  będą ch ę tn i — a ta le n ­

tó w  n ie  b ra k  — ucze ln iane  k lu b y  
zapew n ia ją  fachow a op iekę , można 
w ięc będzie udoskona lić  sw ó j 
w a rsz ta t a r ty s ty c z n y ; Na razie  
estradow e pop isy p ie rw szo roczn ia ­
k ó w  m ocno jeszcze p rz y p o m in a ły  
lice a ln e  p om ys ły , skecze w yuczone 
na szko lnych  i ha rce rsk ich  zg ru p o ­
w an iach . U ja w n iły  się je dnak  du ­
że m oż liw ośc i — i  to  je s t n a jw a ż ­
niejsze.

O statecznie w  ęu izach w iedzy, 
ro zg ryw ka ch  sp o rto w ych  i  k u l tu ­
ra ln y c h  z w yc ię ży ł H u fie c  n r l  z 
C ho jny , w  k tó ry m  p ra co w a li s tu ­
denc i z A ka d e m ii R o ln icze j. Po 
og łoszen iu  w y n ik ó w  i  w ręczen iu  
p ie rw szych  d y p lo m ó w  z -nadrukiem  
SZSP. wszyscy uczestn icy z lo tu  
sp o tk a li się p rzy  ogn isku  p rzyg o to ­
w a n ym  w  ru in a ch  starego m o ry ń - 
»kiego zaimku. W ieczorem  — zo r­
ganizow ana została zabawa na w o l­
n y m  p o w ie trzu , w  k tó re j tru d n o  
ju ż  b y ło  o d różn ić  aka d e m ikó w  od 
m ie jsco w e j m łodzieży.

Z lo t w  M o ry n iu  zapoczą tkow a ł 
okres w ie lu  d n i spędzanych w spó l­
n ie  pnzy p ra c y  i  w yp o czyn ku , urno 
ż iiw L ł bezpośredni k o n ta k t  n a jm lo d  
szych s tu d e n tó w  szczecińskich 
ucze ln i, naw iązan ie  b lis k ic h  stosun­
k ó w  tow a i-zysk ich  i  p rz y ja ź n i trw a  
jąeych  n ie je d n o k ro tn ie  przez w ie le  
la t.

P IO TR  C Y W IŃ S K I

N A scenie m oryńskiego 
am fite a tru  prezentuje się 
grupa wokalno-muzyczna 
„ Niebo” , mocno óklaskium - 
na przez uczestników prak  
ty k  robotniczych studen­
tów  1 roku.

Foto: Z. Jodkowski

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

m /s ..C iechanów”  z D an ii.
m /s  ..W adow ice”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚC IU :
N ie  p rze w id u je  sie.

W PORCIE:

D Z IŚ  rano  w  Zespole P o rto ­
w y m  Szczecin—Ś w inou jśc ie  
p rz e b y w a ły  łączn ie  z oczekują 
c y m i na redzie  52 s ta tk i róż­
n y c h  bander

W p o ra n n e j zm ian ie  p o rto w ­
cy  Nabrzeża C zechosłowackie­
go rozpoczę li w y ła d u n e k  ko n ­
s tru k c j i  i  urządzeń ze s ta tku  
band. R FN  m/s „H a r tw ig  
Buss” . F ra ch to w ie c  ten p rz y ­
w ió z ł z F ra n c ji ko le jn ą  p a rtię  
w yposażenia d ła  ZCh „P o lic e ” .

M in io n e j do b y  doke rzy  
ZPSŚ p rze ładow a li ogółem  
52 460 t  ró żnych  to w a ró w .

9  SPORT SPORT

M IS TR ZO S TW A  Ś W IA T A  
W PIĘC IO BO JU  NOW OCZESNYM

CZECHO SŁO W AK J ir i  A dam  jes t 
lid e re m  m is trzo s tw  św ia ta  w  p ię­
c io b o ju  now oczesnym ; po trzech  
k o n k u re n c ja c h  ma 3153 p k t. W ice - 
- lide rem  je s t P aw e ł L e d n ie w  (ZSRR) 
— 8 pk t. s tra ty  do Czechosłowaka. 
T rzecie  m ie jsce z a jm u je  O leg B u ł-  
gateow (ZSRR) 3 082 p k t.,  a następ­
ne Szwed L e n n a rt P e tte rson  — 
3 054 p k t. S v ie tis ła v  Sa-slcs — 3 033 
p k t. Pec iak — 7 m ie jsce  i  ma 189 
p k t. s tra ty  do A dam a. S ła w o m ir 
R o tk ie w ic z  aw ansow ał na 12 pozy­
c ję  — 2 907 p k t., a Z b ig n ie w  Pa- 
ce lt na 14 — 2 884 pkt.

M IS TR ZO S TW A  Ś W IA T A  
W ZA P A S A C H

W M E K S Y K U  rozpoczę ły  się m i.  
strzostw a św ia ta  w  zapasach. M i­
s trzos tw a  ma-ją reko rd o w ą  obsadę. 
S ta rtu je  ponad 350 z a w o d n ikó w  z 
42 k ra jó w . Jako  p ie rw s i rozpoczęli 
m is trzo w sk ie  bo je  sp e c ja liśc i s ty lu  
k lasycznego. Dobrze w y s ta rto w a li 
rep re ze n ta n c i P o lsk i. W y g ra li swe 
p ie rw sze  p o je d y n k i b rac ia  Józef ł  
K a z im ie rz  L ip ie ń  i-o w ie , Ja-n D o łgo- 
w icz, W ito ld  M a łdachow sk i, Cze­
s ław  K w ie c iń s k i i  A n d rz e j Suiproń. 
N a tom iast p rze g ra ł d e b iu tu ją c y  w  
m is trzos tw ach  Rom an K  ierpacz, 
lecz m ia ł za p rze c iw n ika  w ice m i­
s trza św ia ta  z 1977 r .

O S TA TN IĄ , k o n k u re n c ją  k o la r ­
sk ich , to ro w y c h  m is trzo s tw  św ia ta  
w  M onach ium  d la  a m a to ró w  b y ł 
w yśc ig  d ługodystansow y na  p u n k ty  
(50 km ). T y tu ł m is trza  św ia ta  w y .  
w a lczy ł Belg N oe l de Janckheere. 
W yp rze d z ił Szw a jcara  B a u m g a rtn e - 
ra  o raz  Francuza Rebiere. Ja n k ie ­
w icz  up lasow a ł się na 9 m ie jscu . 
D ru g i nasz rep re ze n ta n t, Jan  F a l- 
ty n , za ją ł 18 pozycję .

U C ZE S TN IC Y  samochodowego ra j 
du dooko ła  A m e ry k i P o łu d n io w e j 
z n a jd u ją  s ię  na tra s ie  trzeciego e- 
,tapu. Bardzo  dobrze sp isu ją  się So 
b ies ław  Zasada i  A n d rz e j Zem brzu  
sk i, k tó rz y  aw ansow a li na d rug ie  
m ie jsce ze s tra tą  3 m in . do lid e ­
ró w  za łog i Fow kes — K a ise r (W . 
B ry ta n ia  — R FN ).
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Zachodnie
okręgi Bangladeszu

pod wodq
D E L H I PAP. Jak donoszą z Oh a 

k i ,  16 osób pon ios ło  śm ie rć  w  n u r ­
ta c h  w ezb ranych  rzek Podm ą M a- 
hanamda i  G o ra ł w  za chodn ie j czę 
śc i Bangladeszu. Pod w odą znala­
zła się znaczna część o k rę g ó w  R a j 
shah l i K u sh tia . W ed ług  o fic ja ln y c h  
danych  ponad 210 tys. osób pozba­
w io n y c h  zostało dachu nad g łow ą. 
T ys iące  lu d z i zosta ło  od c ię tych  od 
św iata.

Stosunki
U S A -W ie tn am

W  W IE T N A M IE  przebyw a z 4- 
A n iow ą  w iz y tą  «-osobowa delegacja 
cz ło n kó w  am erykańsk iego  K o n g re ­
su. Na je j  czele s to i kongresm nn 
o ,  V . M o n tgom ery . O czeku je  się, 
iż  cz ło n ko w ie  d e le g a c ji om aw iać 
będą w  H ano i kw estie  zw iązane z 
losem A m e ryka n ó w  zag in ionych  
podczas w o jn y , pe rsp e k tyw y  w y ­
m ia n y  h a n d lo w e j oraz m ożliw ośc i 
a m e ry k a ń s k ie j pom ocy techn iczne j 
d la  W ie tnam u. Będzie to  pierwsza 
o f ic ja ln a  de legacja am erykańska , 
k tó ra  o d w iedz i m ia s to  H o Chi 
M inha  (d a w n ie j Saj&on) od czasu 
za jęcia  go przez ko m un is tów .

C złonek de le g a c ji, kopgresm an 
Henson M oore s tw ie rd z ił,  iż  ,,w  
p o w ie trzu  w y c zu w a ln y  jes t ostroż­
n y  o p tym izm  — zarów no w  D epar­
tam enc ie  S tanu ja k  i  wśród cz łon ­
k ó w  te j d e le g a c ji” . U P I zaznacza, 
że n ie  je s t to  o e iy rn izm  ..go łęb i” . 
C złonkow ie  d e legac ji są ludźm i, 
k tó rz y  do końca u d z ie la li poparcia  
w o jn ie  p row adzone j w  W ie tnam ie- 
N ada łoby  to  w  W aszyngtonie szcze­
g ó ln e j w ag i ew entua lnem u spra­
w ozdan iu  de legac ji, opow iada jące­
m u się za ro zw in ięc iem  w ym ia n y  
h a n d lo w e j i  naw iązan iem  stosun­
k ó w  dyp lom a tycznych .

Obrazy Picassa
na znaczkach
M A D R Y T  PAP W H iszpan ii Uka 

za ła  się seria  znaczków pocztow ych 
pośw ięconych tw órczośc i Paibla P i­
cassa. Seria składa się z 8 znacz­
k ó w . na k tó ry c h  rep rodukow ane  
są obrazy m alarza. H iszpania, o j ­
czyzna Pabla Picassa, je s t siedem ­
nas tym  k ra je m , w  k tó ry m  w  róż­
nych  la tach  w ydano  znaczk i pocz­
tow e  zw iązane z jego  twórczością .

Trzeźwi Francuzi
za kierownicą
P A R Y Ż RAP. P o lic ja  paryska  za 

trzym a ła  w czo ra j na P lacu Zgody 
ponad 500 k ie ro w có w  sam ochodów 
i  m o to c y k li, każąc im  „dm uchać  
w  b a lo n ik ”  i  u n ikogo  n ie  s tw ie r ­
dzono poziom u a lkoho lu  p rze kra ­
czającego dopuszczalną norm ę. 
U chw alona przez pa rla m e n t w  u- 
b ie g łym  m iesiącu ustawa pozwala 
p o l ic j i  na przeprow adzan ie  testów  
a lko h o lo w ych  u  każdego za trzym a­
nego k ie ro w c y , a n ie  ty lk o  u tych  
k tó rz y  spow odow ali w ypadek.

N ik a ra g u a

Społeczeństwo żąda
ustąpienia gen. Somozy

BUENOS AIRES, NOW Y JORK PAP. Z Managui donoszą o 
kolejnych akcjach protestacyjnych przeciwko dyktatorowi N i­
karagui, Anastasio Somozie oraz wiernej mu gwardii narodo­
wej. M. in. w piątek w zachodniej części miasta rzucono trzy 
bomby na patrol wojskowy. Jeden z żołnierzy gwardii został 
ranny.
LUDNOŚĆ N ikaragui doma- „L a  Prensa”  Pedro Joaquina 

ga się ustąpienia gen. Somozy. Cham orry. Jest powszechnie 
Masowe akcje protestacyjne wiadomo, że zamordowano go 
rozpoczęły się po zastrzeleniu na polecenie b lisk ich  współpra- 
10 stycznia b r. na jednej z u lic  cow ników  gen. Somozy, wzgięd- 
M aaagui przywódcy opozycji, nie samego dyktatora, 
redaktora naczelnego dziennika

^  W w yn iku  starć między gwar 
’  - uczestnikami

W akacje Cartera
PREZYDENT USA, Carter, 

rozpoczął swój le tn i wypoczy­
nek. W ub. piątek przybył do 
swej posiadłości w  rodzinnej 
miejscowości P lains w  stanie 
Georgia i po weekendzie udał 
się wraz z żoną i córką na 
dw utygodniowe wakacje w Gó­
rach Skalistych.

W atykan

Przed konklawe
ŚM IERĆ jednego i  Choroba trzech  

k a rd y n a łó w  zm n ie jszy ły  do  111 l ic z ­
bę U a rd yn a łów -e ie ltto rów . k tó rzy  
wezmą u dz ia ł w  p rzysz łym  k o n k la ­
we. n ie  u le g ły  je d n a k  zm ian ie  ogó l­
ne p ro p o rc je . pozosta je  fa k te m , że 
po raz p ie rw szy w  h is to r ii k o n k la ­
we ka rd y n a ło w ie  eu ro p e jscy  nie 
dysponu ją  w iększością: je s t ich 
obecnie 55 wobec 56 p u rp u ra tó w  
spoza E u ropy (g d yb y  n ie  z a b ra k ło  
w spom nianych  w y ż e j cz te rech  k a r­
d yna łów , p ro p o rc je  b y ły b y  nastę ­
pu jące : 57 E u rope jczyków  w obec, 58 
k a rd y n a łó w  spoza E uropy). Na po­
przedn im  ko n k la w e  w  1963 r .,  na 
k tó ry m  k a rd y n a ło w ie  z in n y c h  k o n ­
tyn e n tó w  b y li ju ż  lic z n ie j reprezen­
to w a n i n iż k ie d y k o lw ie k  przedtem , 
na ogólną liczbę 80 e le k to ró w  k a r­
d y n a łó w  e u ro p e jsk ich  b y ło  55.

Z m ie n iły  się je dnak  n ie  ty lk o  
p ro p o rc je  liczbow e. Do 1963 r. 
. .b lo k "  k a rd y n a łó w  e u ro p e jsk ich  
tw o rz y li przede w szys tk im  W łosi i 
p u rp u ra c i z . k u r i i  rz y m s k ie j, d z i­
s ia j, po dokonane j przez Pawła V I 
„ in te rn a c jo n a liz a c ji”  k u r i i ,  zabrak­
ło  rów n ież  tego tra d ycy jn e g o  
„ś ro d k a  c iężkośc i” . K a rd y n a ło w ie  
w łoscy (27) s tanow ią  .jednak n a j­
liczn ie jszą  g rupę  narodow ą, choć 
da leko  je j ju ż  do d aw ne j d o m i­
n a c ji.  Następne m ie jsce  za jm u ją  
p u rp u ra c i z USA — 9 osób. Znacz­
na wciąż liczba  W łochów  w yn ika  
przede w szys tk im  z pokaźne j je ­
szcze obecności ty c h  k a rd y n a łó w  w  
urzędach k u r i i  j na s tanow iskach  
dyp lom a tycznych . K a rd y n a łó w  re - 
zyde n c ja ln ych  W łochy m a ją  bo­
w iem  ty lk o  8.

dią na rodową a 
stra jków  oraz dem onstracji an­
tyrządowych zginęło w tym  ro 
k u  k ilkaset osób. W ielokrotn ie 
■gwardia narodowa ostrzelała 
bezbronnych dem onstrantów w 
tym  kobiety i dzieci. Nie ma 
praw ie dnia . by w Managui i 
innych miastach nie było incy­
dentów7.

Kryzys polityczny w yw oła ł 
poważne trudności gospodarcze 
w N ikaragui. W illia m  Baez —  
sekretarz nikaraguańskiego In ­
s ty tu tu  Rozboju, k tó ry  skupia 
700 czołowych f irm  pryw atnych 
podkreślił, że s tra ty  ekonomicz 
ne ja k ie  ponosi N ikaragua w  
w yn iku  napięcia politycznego 
są bardzo poważne. W stolicy 
k ra ju  sklepy są niemal puste. 
D ług i zagraniczne rosną w tern 
pie 20 proc. rocznie.

N A ZD JĘCIU : egzotyczni tu ryśc i tak właśnie starają się 
zarobić na pobyt io Sztolcholmie. W idzowie owszem, patrzą. 
Ale  do kieszeni nie sięgają.

Zdjęcie autorki

Jeżeli
władzy
nastąpi
stwa.

Somoza utrzym a się u 
- oświadczył Baez — 

dezintegracja spoteczeń

Szwedzkie impresje
Z E Z W IE R Z Ą T  udom ow io - os trym  galopem  w racać do k ra ju , 

n y fih  na u r lo p  do Szwecja A  muszą jeszcze k i lk a  d n i przeznu- 
bezape lacy jn ie  trzeba zabrać czyć na d o ta rc ie  autostopem  do 
węża. Do k ieszen i. T e j. w  Ystad. K i lk a  dn i?  W ty m  zm oto- 

k tó re j lo k u je  s ię  p rzyd z ia ł dew iz, ryzo w a n ym  k ra ju ?  T a k . bow iem  
Bo o ty m . że je s t to  k r a j  bardzo za trzym an ie  sam ochodu na au to* 
d ro g i — ogó ln ie  w iadom o. Jak d ro - s tradz ie , to  także spraw a n ie ła tw a , 
g i — p rze ko n u ją  się c i tu ry ś c i „C h yb a  n ie  zna ją  tu ta j te j fo rm y  
(zwłaszeza m łodz i), k tó rz y  p rzy - podróżow an ia ” ... 
puszczają, że ..jakoś to  bedzie” , że
w ty m  dob robyc ie , o k tó ry m  głoś- Są to  obserw acje cząstkowe, ode* 
no zna jdz ie  s ię  coś i  d la  nich. brane „n a  w ła sn e j skórze” , n ie - 

M d w ili o ty m  ze zdum ien iem  po- m n ie j da jące  s ię  uogó ln ić  w  s tw ie r 
zn a n i p rzyp a d k ie m  lic e a liś c i z W ar- dżem u, że ży je  s ię  tu  na w łasny 
Skawy. „D z iw n i ludz ie . N ik t  tu  n ie  rachunek. Znaczne rozw a rs tw ie n ie  
kw a p i .się g daw an iem  czepokol-  szwedzkiego społeczeństwa sp raw ia . 
w iek . S kąp ią  n a w e t pustych  bu tę - ■ \z w szelk ie  p rzym ie rza n ie  s ię  do 
le k ” . T a k  w ię c  d w a j ch ło p cy  c łicą - |e" °  s tandardu  życia  m usi odbyw ać 
c y  w łasnym  przem ysłem  spędzić Się. z. Zachowaniem  p ro p o rc ji. Po- 
w a ka c je  w  S ztokho lm ie , sm ętn ie  m iia.iąc z kon iecznośc i w  * *k ic o - 
s lw ie rd z ili,  że po tyg o d n iu  trzeba w vm  i  n a skó rko w ym  op is ie  rozw a­

żania ekonom iczn ie , w a rto  zajrzeć 
________ ______________ do przeciętnego szw edzkiego ro b o t­

niczego dom u.

Pogoda w Europie
W CZO RAJ te m p e ra tu ry  w  » to iic  ach eu ro p e jsk ich  p rzeds taw ia ły  się 

następu jącó :
• te m pera tu ra  \V !*t. C pogoda

m in . m ax.

A te n y 21 »1 . pogodnie
B e lgrad 11 22 pochm urno
B e rlin 11 pogodnie
B rukse la 13 !» * pochm urno
Genewa 29 słonecznie
H e ls in k i 6 20 słonecznie
Kopenhaga 15 23 słonecznie
L izbona 1T 3*1 słonecznie
Londyn 16 26 pogodnie
M a d ry t 15 34 słonecznie
M oskwa 14 pochm urno
N ikoz ja 1» 38 słonecznie
Oslo 1« 19 słonecznie
P aryż 14 29 sionecznie
Rzym - ^  19 38 słonecznie
S ztokho lm 14 23 słonecznie
W iedeń W 25 słonecznie

Zwierzenia „psa wojny“ 4)

W N A S Z Y M  p rzyp a d ku  ś m ig ło w ­
ce p rz y le c ia ły  w  godzinę po fa k ­
c ie . ty lk o  po to , aby ew akuo­
w ać ra n n ych . W zd łuż  ca łe j g ra ­
n ic y  zn a jd u ją  się n ie w ie lk ie  bazy,' 
gdz ie  zawsze s ta c jo n u ją  dw a  samo 
lo ty  go tow e do  s ta rtu , w yposażo­
ne  w  k a ra b in y  m aszynowe i z od ­
d z ia ła m i Selous Scouts na po k ła ­
dzie.

R.B.-. — D laczego Selous Scouts są 
ta cy  groźni?

X . :  — T o  jest jednostka  sp e c ja l­
na. O n i przechodzą bardzo surow e 
przeszko len ie , pozna ją  obycza je  po 
arze zagóJmy ch p lem ion, uczą s ię ich- 
d la le k tó w . Są też doskona le  w y ­
ćw iczen i w  w alce in d y w id u a ln e j, 
w  walce p rzec iw ko  p a rtyzan tom . 
O bserw u ją  np. k o b ie ty , ja k  idą 
po wodę do  s tu d n i, a lbo do  rze­
k i  1 na te j podstaw ie p o tra fią  w y  
d edukow ać, czy we w s i u k ry w a  
s ię k toś  n iepożądany. W śród Selous 
Scouts je s t jeden F ra n cu z Jean- 
M ich e l. On tam  jes t ju ż  od czte­
rech  la t. Na ogó l je d n a k  n ie w ie ­
le  o  n ic h  w iadom o, m yśm y n ie 
w ie d z ie li naw et, gdzie się z n a jd u ­
ją  ich bazy. Po prostu? gdy się 
Ich po trzebu je  posyła się po n ich  
„A lo u e tte ”  a lbo „D C  3” .

R . B .: — Czy uważa pan, że a r­
m ia  rodezy jska  jest dobrze  w y ­
ekw ipow ana  i uzbro jona do w a lk i 
a pa rtyzan tam i?

X .: — Posiada ona le k k i, ale bar 
dzo sku teczny  sprzę t —  „k ro k o d y  
le ” , sam ochody z k a ra b in a m i m a­
s zyn o w ym i „E la n d ”  (p rodukow ane  
w  R PA), a n g ie lsk ie  wozy pancerne 
„F e r re t ” , h e lik o p te ry  „A ło u e tte ” , 
sam o lo ty  w sp ie ra jące  ..Cesna”  (pro 
dokow ane  w  Reime, w e  F ra n c ji) , 
„D a k o ta 77, „C a n b e rra ”  i  m ne. W i­
d z ia łe m  t-eż k ie d yś  w  czasie ope­
ra c ji d w a  sam olo ty  o  tró jk ą tn y c h  
s k rz y d ła c h ,-b y ły  to  na pew no „M i-  
rage” .

A rm ia  je s t dość s iln a , dobrze 
w yszko lona . Jednakże zm o b ilizo w a ­
no w ty m  k ra ju  ty le  ludizi, że 
n ie  ma taim p raw ie  w ca le  c yw iló w , 
a je że li są, to  cudzoziem cy, ałbo 
ludz i«  ca łk ie m  s ta rzy . W szyscy są 
w  te ren ie , a lbo  w  s łu żb ie  rezer­
w o w e j, albo leż w  jednostkach  po­
lic y jn y c h . O gó lny poziom  szko le ­
n ia  jes t bardzo d o b ry . Ic h  spado­
ch ron ia rze  np . skaczą z w ysokośc i. 
150 m e tró w , podczas g d y  hasa w e 
F ra n c ji skaczą z w ysokości 250. a l­
bo 300 m e tró w . Poza tym , w  prze ­
c iw ie ń s tw ie  d o  nas, R odezyjczyey 
skaczą z k a ra b in e m  pod pachą, 
g o to w ym  do  s trza łu . Zresztą a r­
m ia  rodezy jska  je s t ju ż  od p ięc iu  
Ia>t w  stan ie  pogotow ia .

R. B .: — Jaka jes t ro la  SAS
(S pecja lne j S łużby Lotn icze j)?

X .:  — Jest to  bardzo specja lna 
jednostka , używ ana n ie m a l w y łą cz  
n ie do o p e ra c ji w e w n ą trz  te ry to ­
r iu m  M ozam b iku . Z rzu cą  s ię ich

na ogól nocą, z du że j wysokości, 
na o k re ś lo n y  te re n , gdzie d o k o n u ­
ją  alce ji sabotażow ej, po czyrn he­
l ik o p te ry  zab ie ra ją  ich  z p o w ro ­
tem . Sztabow i zależy na n ich  do 
tego stopn ia , że. k iedyś  nawet, w y ­
ś lą ! do  M o za m b iku  „D C  3’*, aby 
zabrać oddzia ł sabotażystów. Samo 
lo t  w y lą d o w a ł a następnie w y s ta r­
to w a ł na ś rodku  d ro g i. P ilo t, A m e­
ry k a n in , zoetał za to  odznaczony. 
C i z SAS przechodzą bardzo ostre 
szkolenie i  m a ją  d łu g i staż w  te ­
re n ie .

R. B .: — C z y *b ra ł pan udzia ł w 
ra jd a c h  na te ry to r iu m  M ozam biku?

X .:  — N ie, ale w  p ian ie  b y ło  
przew idz iane, że nasza jednostka  
weźm ie u d z ia ł w  tego ty p u  opera ­
c jach . Ci, k tó rz y  p rzy je ch a li przed 
n a m i o p o w ia d a li, że b ra li udz ia ł w  
a taku  na m ias to  C h im oto  w  M ozam ­
b ik u . M ó w ili,  że s trz e la li do w szyst­
kiego, co  n a p o tk a li na drodze. 
W ładze ro d e zy jsk ie  tw ie rd z iły  po­
tem , że te n  a ta k  b y ł c ię k lm  c io ­
sem d la  te rro ry s tó w . A le  to  g łó w ­
nie c y w ile  zos ta li wym ordow ana. 
Ten sprzę t w o js k o w y , k tó r y  tam  
został zd o b yty  n ie  w ys ta rczy łb y  na 
u zb ro je n ie  n a w e t je d n e j trze c ie j 
w szys tk ich  ty c h  zab itych  i  ra n ­
n ych ! Po te j. o p e ra c ji kom andosi 
w ró c i l i  p iechotą  przez busz.

R. B .: — M ó w i się, że Selous
Scouts p rzeprow adza ją  n ie k ie d y  
szczególnie o k ru tn e  akc je  na te­

ry to r iu m  R odezji, k tó re  następnie 
p rz yp isu je  się partyzantom ?

X .t — T o  praw da . O pow iadano
m i np. o ope rac jach , w  czasie k ió  
rych  Selous Scouts p rze b ie ra li się 
za p a rty z a n tó w , a lbo  za żo łn ie ­
rzy  m oz-am Pijskich i  w  ta k im  prze ­
b ra n iu  a ta ko w a ł! w io sk i 1 podróż­
nych, a lbo du ch o w n ych , co jest 
dczyw iśe ie  bardzo n iepopu la rne  
w śród znacznej części ludności, T a ­
k ie  fin.gowan.ie to  specja lność Ro- 
dezy jeżyków . D obrze opanow a li 
ta k ty k ę  w o jn y  psycho log iczne j i 
u w a ża ją , że je d n ym  z ich g łów ­
nych o b o w ią zkó w  jest d y s k re d y to ­
w an ie  . p a rtyza n tó w  w  oczach lu d ­
ności c y w iln e j.

R. B.: — Jak się na ogó ł zacho­
w u ją  ludz ie  w buszu?

X .:  — Przede w szys tk im  bo ją  .się 
żo łn ie rzy  ro d e zy jsk ich . N ie wszyscy 
zdecydow anie p o p ie ra ją  pa rtyza n ­
tów  — to za leży od p lem ion, od 
szefów  także, ale w szyscy bo ją  się 
a rm ii rodozy js k ie j.  Coraz częściej 
zresztą R odezyjczyey za m yka ją  tu ­
by lcó w  w tzw . „c h ro n io n y c h  w io s ­
ka ch ” . Są to  o lb rz y m i«  obozy, o- 
g rod zonę d ru ta m i ko lcza s tym i i  
strzeżone przez w o jsko . T a k ic h  w io  
sek je s t coraz w ięce j. W sektorze, 
gdzie s ię zna jdow a łem  b y ło  ich  po 
d o bno  15. w  każde j m ieszka ło  k i l ­
kaset osób.

(Dokończenie nastąpi)

Otóż w  ty m  dom u obo je  — maż 
i żona — p racu ją . Sa m ło d z i i  
chcą zw iększyć sw ó j życ io w y  s ta n ­
da rd . N ie m a  do  tem u przeszkód, 
by z trz yp o ko jo w e g o  m ieszkania o 
w yposażeniu ana log icznym  do na ­
szego (p ły tk i PCV na  podłogach; 
m aleńka ła z ie n ka  bez okn a  —* choć 
ogó lny m etraż znacznie w ię k s z y )—r 
przeprow adzić  się do D ięc iopokojo- 
wego dom ku.

Aby to  osiągnąć m ło d z i na razie 
nie m e b lu ją  się. po p ra cy  nasta­
w ia ją  dobrze przechodzony te le w i­
zor k u p io n y  ja k o  sprzęt ju ż  u ży ­
w any i w  sposób m ało  p o ję tn y  dla 
nas... oszczędzają. A sko ro  o 
oszczędzaniu, to  za czn ijm y liczyć .

W spom niane m ałżeństw o zarabia 
m iesięcznie ok. 8 tys ięcy  koron. 
W p o b lis k im  sk lep ie  o pokaźnej 
p rzestrzen i m a * a k u p ić  jeden  e 25 
rodza jów  h e rb a ty  lu b  ¡6 rodza jów  
ka w y  6 g a tu n k ó w  Chleba, 20 —. 
dżem ów i  ga la re tek , k ilk u n a s tu  ro ­
dza jów  mięs. ow oców , serów , ry b . 
W szystko to  jes t opakowane n ie ­
m a l ja k  zabaw ki, cieszy oko. W 
saszetek h e rb a ty  ko sz tu je  4.30. dw a 
be fsz tyk i -grubości k a r tk i (na tacce 
zc s ty ro p ia n u  o w in ię te j fo lią ) — 8,78. 
P ó łk ilo g ra m o w y  ch leb , p o k ro jo n y  
na k ro m k i — 3.25. K e tc h u p  ~  3.95. 
Szklaneczka g a la re tk i ow ocow ej 
(zaw artość 10 dkg ) — 8,50. K ilo g ra m  
bananów  — 5.60 (n ie m a l ty le , co 
dw a k i lo  k a r to f li,  co  ćw ie rć  k i lo  
żółtego sera). R yby są w  cenie w o ­
ło w in y . droższej tu ta j od w ie p rzo ­
w in y .

W ym ien ioną  w yże j sumę zarob­
k ó w  (m inus 1858 o p ła ty  za m iesz­
ka n ie  i 300 ra ty  za sam ochód) m oż­
na by śm ia ło  w ydać na jedzen ie  
i  ro z ry w k i. Nasi zn a jo m i je dnak 
kon se kw e n tn ie  c iu ła ją , a na co 
dz ień w y b ie ra ją ' to , ćo w ypadn ie  
ta n ie j, sk ro m n ie j, ekonom iczn ie j. 
N ie g o tu je  się żup — ob iad  pop ija  
s ię  m le k ie m . K u p n o  w ó d k i u z n a li­
b y  za w y rzucen ie  p ien iędzy przez 
okno.

Ma się rozum ieć, że jedzą w y ­
starcza jąco i  do tego smacznie. 
W ybór p ro d u k tó w  i est o g rom ny 
(choć w ysoce w ą tp liw a  je s t w a r­
tość ow oców  — z w y ją tk ie m  oo- 
m arończ i  bananów  — d o k ładn ie  po­
zb a w io n ych  sm aku). O pakow ania  
w ab ią , ale do koszyka b ie rze  się 
ilo śc i nader skrom ne.

Do tegoż koszyka rzadko też t r a ­
f ia ją  k s ią ż k i — przechodząc do in ­
nego rod za ju  w y d a tk ó w . A u to rz y , 
k tó ry c h  zatrzęsienie w ks ię g a r­
n iach. to  V ie k i B aum . A gata  C h r i­
stie  . R em arque, A lis ta ir  Mac Le an, 
Czasopisma, ks iążeczki d la  dz ieci — 
po k i lk a  k o ro n  — są ju ż  uważane 
za d rog ie . B ile t  do te a tru  do ow e­
go ko szyka  n ie tra f ia  w cale.

I  tu . w  ob liczu  naszego s ty lu  
życ ia , rozbudzonych  potrzeb ducho­
w ych . życ ia  tow arzysk iego  — to  
w ła śn ie  o n i. Szwedzi zd z iw ie n i pa­
trzą  na naszą codzienność,

•o la n ia  F R Y D R Y K IF W itZ
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Można w terminie
i bez szturmowszczyzny

JA K  to się dzieje, że ten sam typ  budynku mieszkalnego raz 
buduje się dłużej, raz krócej? Przecież param etry techniczne 
i technologia stosowane na szczecińskich placach budów są zna 
ne już od la t. Te same fa b ryk i domów pracują na potrzeby 
k ilkunastu  placów budowy. Z  tak ich  samych elementów wzno­
szone są budynki mieszkalne. Czy błąd tk w i w  organizacji
pracy? Chyba tak!

PODCZAS niedawnej rozmo­
w y  % dyrektorem  naczelnym 
K om binatu Budownictwa Ogól­
nego n r 1 J. Maliszęm poruszy­
łem ten temat, chcąc dow ie­
dzieć się, w  czym tk w ią  przy­
czyny. D yrekto r potw ierdził 
m oje przypuszczenia, uzupełnia 
jąc o znamienne stwierdzenie, 
że w iele załóg, brygad i k ie ­
row n ików  za mało wykazuje 
w łasnej in ic ja tyw y  w konkre t­
nym  działaniu. W praktyce oana 
cza to równanie do średnich. 
Tymczasem życie i osobiste 
am bicje wym agają sięgania w y­
żej, ponad przeciętną. W KB O -1 
są takie zespoły, są tacy k ie ­
rownicy, którzy zrozum ieli sens 
takiego działania. %Dla nich są 
prem ie i uznanie. Oni dają 
przykład dobrej roboty nie t y l­
ko do naśladowania, ale także 
do w yzw alania dalszych in ic ja ­
ty w  w  dobrej pracy i organiza­
cy jnym  działaniu.

M gr inż. Andrzej Kosewski 
w raz z licznym  zespołem został 
przez dyrekcję KBO-1 wyróż­
n iony za taką postawę. Posypa­
ły  się nagrody pieniężne. Na

CZAS
BUDOWANIA

czym polegało to działanie, 
czym zasłużył sobie na takie 
uznanie k ie row n ik  budowy i je 
go podopieczni? Zasięgamy in ­
fo rm acji na ten temat u źródła.

Inż. A. Kosewski nie ukryw a 
zadowolenia z nagrody i wy-_ 
różnienia, ale jednocześnie bez 
fałszyw ej skromności podkreś­
la, że budowa obiektu mieszkał 
nego na Osiedlu G ontyny, którą 
zrealizowali w te rm in ie , jego 
zdaniem jest. a raczej powinna 
być, norm alną zasadą przy 
wznoszeniu mieszkań. Rzecz po­
lega jedynie na w łaściw ej orga 
niżący}, zaplanowaniu wszyst­
k ich  czynności, ry tm ice dostaw 
elementów i m ateria łów , a prze 
de wszystkim  na skom pletowa­
n iu załogi o różnych specjal­
nościach.

TEN segmentowiec na osiedlu  „ G ontyny”  by l wznoszo­
ny szybko i dobrze. Foto.: Z. Jodkowski

P rzypom nijm y. Rzecz dotyczy 
budynku mieszkalnego o 11 
kondygnacjach i 66 mieszka­
niach. Budynek typowy, mon­
tow any z elementów pochodzą­
cych z fa b ryk i domów „G ry f-  
bet” . Budowę obiektu, począw­
szy od fundam entu, rozpoczęto 
pod koniec lutego br., a goto­
w y obiekt przekazano inwesto­
row i w  ostatnich dniach czer­
wca br. Oznacza to. że czas bu­
dowy domu od podstaw, aż do 
m omentu przekazania kluczy 
trw a ł cztery miesiące i k ilka  
dni. Inż. Kosewski podkreśla w 
rozmowie, że mimo wcześniej­
szych ustaleń z transportem  i 
fabryką, by ły  także kłopoty z 
ry tm iką  dostaw elementów. 
Jednak pilnowano tego tematu, 
aby zahamowania nie powodo­
w ały zbyt drastycznych przerw. 
Generalna zasada wznoszenia 
ob iektu  polegała na praw ie rów 
noczesnym montażu i sukce­
syw nym  wyposażeniu poszcze­
gólnych kondygnacji. K iedy 
montażyści z brygady Czesławy 
B ry ły  m ontowali 4 kondygna­
cję, na d rug ie j i trzeciej b y li 
już Insta la torzy* ze SPlS iE pod 
kie row nictw em  Fu law ki i To- 
baczuka. N iem al za n im i k ro ­
czyli z robotam i od pierwszej 
kondygnacji malarze Z grupy 
Muchy i uczniowie nadzorowa­
ni przez Golasińskiego. Rów­
nocześnie stolarz Szubert uzu­
pełn ia ! wszystkie elementy sto­
la rsk ie . Da le j inż. A. Kosewski 
w ym ien ia  jednym  tchem nas­
tępną grupę współpracowników: 
m ura rzy M ajewskiego i Śliwę, 
grupę tynkarzy  z szefem Fon- 
ferką , a także dobrego fachow­
ca lastrykarza Wiecheckiego i 
m ajs tra  budowy Ignacego Ba l- 
cyra.

Jak w yn ika  z te j re lacji, sta­
le na obiekcie było około 35 
osób różnych specjalności. Każ­
da z tych grup wchodziła na 
wcześniej przygotowane stano­
wiska, n ie ' przeszkadzając sobie 
wzajem nie. K iedy montażyści 
kończy li ostatnią kondygnację, 
na 6 i 7 pracowali już tapecia­
rze i malarze. A. kiedy ci ostat­
n i m eldow ali o zakończeniu 
prac w  całym budynku, bryga­
da montażystów pracowała 
już na drug ie j kondygnacji na­
stępnego obiektu. .

— Tempo pracy było dobre 
— m ówi inż. Kosewski — ale 
zapewniliśm y sobie ry tm ikę  do­
staw elementów i m ateria łów . 
Ważne jest i to. że przez cały 
okres budowy m ie liśm y ten sani 
skład osobowy załogi z wszyst­
k ich  niezbędnych specjalności.

NA ZD JĘCIU : m gr inż. A. Kosewski (z praw ej) — dziś 
k ie ru jący budową hotelu „N eptun” .

W ydaje m i się, że ta budowa 
nic zasługuje na szczególne w y ­
różnienie. Tak przecież można 
budować każdy obiekt. W aru­
nek jest jeden: właściwa orga­
nizacja pracy i u trzym anie się 
we w łaściwym  rytm ie , tak aby 
n ik t nie czekał z pracą z w iny  
niewykonania zadań przez po­
przednika. I  jeszcze jedno. Przy 
tak im  kompleksowym działaniu 
musi obowiązywać solidarność i 
odpowiedzialność za w ykony­
waną pracę. Nie można m arno­
wać czasu na popraw ki i usu­
wanie po kim ś złe j roboty.

N a jlep ie j jest montować bu­
dynek z kół. To znaczy na plac 
dojeżdża kontener i  w łaściwym  
zestawem elementów, które bez

pośrednio dźwig podaje na po­
szczególne kondygnacje. Jest to 
ideał którego jakoś nie możemy 
się dopracować na szczecińskich 
placach budowy. Chciałbym 
także na zakończenie dodać — 
podkreśla nasz rozmówca — żc 
jeśli jest skompletowana załoga, 
można robić w term in ie, bez 
nerwowości i tzw. szturm ow­
szczyzny.

Przedstawione fa k ty  mówią 
za siebie. Można budować do­
brze, rytm icznie i w term in ie. 
Recepta pozornie prosta. Zgra­
ny zespół, dobra organizacja, 
wzajemne wymagania i chęć 
pokazania, że możi\a lepiej i 
dobrze.

A. ZBORON

Z różnych stron świata...
„P O R N O G R A F IA  G W A Ł T U ”

„P O R N O G B A F IA  g w a llu ” , tetóra 
zaczyna opanow yw ać św ia t zachod­
n i, jest z jaw isk iem  n ies łychan ie  
g roźnym  B ierze za tem at o k ru ­
c ieństw o. m ord, g w a łt, agresję 
psychiczną, b ru ta lność  i te r ro r  
„P o rn o g ra fia  g w a łtu ”  o p anow u je  w 
p ie rw sze j ko le jność; USA Je j 
„s ta n d a rd o w y m ”  p iewcą jest tygod 
n ik  „N a tio n a l E n q u ire r ', k o lp o r­
tow any  w  m ilio n a ch  egzem plarzy

„Z a zd ro sn y  mąż w y k łu ł oczy 
sw e j żonie” , „O jc ie c  ob lew a tw a rz  
c ó rk i w rzącym  o le je m ” . „Z ona  po­
pe łn ia  sam obójstw o, gdyż je j mąż. 
m im o  podawania- m u przez dw a 
la ta  .tru c izn y , n ie  u m ie ra ” .

T o  ty lk o  p rzyk ła d y  ty tu łó w  — i 
to  me na jd ra s tyczn ie jszych  — z 
„N a tio n a l E n q u ire r” .

K ŁO P O TY  Z „C O N C O R D E ”

W O KR ESIE  p ie rw szych  6 m ie­
sięcy b r lim ę  A ir  F rance p rzew io  
z ły  ponad 4.6 m in  pasażerów, co 
oznacza w zrost w  s tosunku do tego 
samego okresu  w  ub. r ,  o 11,8 proc 
C iągle je dnak  b ra k  pow odów  do 
zadowolenia z uw ag i na sam olo ty  
„C onco rde ” , k tó re  n ie  mogą doeze-

kać się ko m p le tu  pasażerów Na, 
l in i i  do Nowego Jo rk u  i R :o de 
Jane iro  za ję tych  jest średn io  ok. 
63 proc. m ie jsc, je dnak  na dw óch 
pozostałych jes l o w ie le  gorze j: do 
Caracas — « ,8  proc., zaś do*1 Wa­
szyngtonu — ty lk o  28.6 »roc.

„W Y C IS Z E N I S T R A Ż N IC Y ”

S T R A Ż N IC Y  w  b ry ty js k ic h  w ię ­
z ien iach — w  trosce o „s p o k o jn y  
sen sw ych podop iecznych”  — po­
s ta n o w ili podczas sw ych nocnych 
obchodów  używ ać m ię kk ich  pan­
to f l i.  P om ysł zastał w y lansow any 
.przez s tow arzyszenie s tra żn ikó w  
w ięz iennych  w  czasie n iedaw nych 
ob rad  kongresu tego stow arzysze­
nia .

P LA G A  A L K O H O L IZ M U  
W JA P O N II

W EDŁUG  o p u b liko w a n ych  o s ta t­
n io  danych, ponad 3 m in  Japoń­
czyków , c z y li 6 proc. ca łe j doro­
s łe j ludnośc i, jes l a lko h o lika m i. 
W zrost a lko h o lizm u  nastąp ił 
zwłaszcza po zakończeniu I I  w o j­
n y  św ia to w e j. Od ponad 25 la t licz  
ba osób p iją cych  na łogow o wzrosła  
cz te ro k ro tn ie , p rzy  czym  ko b ie ty  
s ta n o w ią  tu  42 p roc (PAP)

D A W N O  n ie  p roponow a łam  prze­
p isów  na zupy, a jest to  przecież 
w  p o ls k ie j ku c h n i danie „p ie rw ­
sze” : W ybra łam  przep isy — sądzę iż 
m ało popu larne.

ZU PA Ś LIW K O W A  
1 Z M IR A  B E L K A M I

S K Ł A D N IK I: 50 d kg  w y d re lo w a - 
nyćh  ś liw ek , 1 1 w ody, 2—3 ły ż k i 
s to łow e cu k ru , trochę  cynam onu i 
s k ó rk i c y try n o w e j. 2 d kg  m ąk i 
k a rto f la n e j, k i lk a  m irabe lek .

Ś liw k i ugotow ać do  m iękkośc i w  
wodzie z cu k re m , cynam onem  i 
s kó rką  cy tryn o w ą , a następnie za­
p ra w ić  m ąką i  p rzetrzeć przez 
sito . Jeżeli trzeba — dosłodzić i 
w łożyć k ilk a  su row ych , rozd rob - 
n ionyeh  tn irabe lek . Podawać na ta 
łerzach a lbo w  dość d użych  kom ­
pot ¡erkach

ZUPA W IN N A  Z  J A B Ł E K

S K Ł A D N IK I: 3/4 1 w ody, ka w a łe k  
s k ó rk i c y try n o w e j (o b rane j po do ­
k ła d n ym  u m yc iu  c y try n y  pod go­
rącą wodą), szczypta cynam onu, 8 
d k g  c u k ru , 3 d kg  m ą k i k a r to f la ­
n e j, 50 d kg  ja b łe k  ob ra n ych  i po­
k ro jo n y c h  w  c ie n k ie  p la s te rk i, 5. 
d k g  rodzynek  u m y tych  i  nam oczo-

Zupy letnie
nyćh  w c ie p le j wodzie, szklanka 
b ia łego wm a.

W odę zagotować ze s kó rką  c y t r y ­
nową i cynam onem , zap raw ić  m ąką 
i gotować jeszcze chw ilę . N astępnie 
dodać ja b łk a  j ro d z y n k i i k ró tk o  
go tow ać na bardzo m a ły m  ogniu. 
uważając- aby ja b łk a  się n ie  roz­
pad ły , W y studź ó  i przed sam ym  
podaniem  wym ieszać z w inem . Do­
skona łym  dodatk iem  do ta k ie j zu­
py jes t p iaskowa babka. Zupa w in  
ha jest przeznaczona d la  do ros łych . 
D z iec iom  ba rd z ie j będzie sm ako­
wała...

...ZU PA K A K A O W A  Z  G R U SZKĄ

S K Ł A D N IK I: 1 1 m leka, 4—5 dk.g 
cu k ru , 3 ą kg  kakap, 3 d k g  m ąk i 
k a rto f la n e j 4 p o łó w k i do jrza łych  
gruszek - pokro jo n e  w. c ie n k ie  p la -. 
k le rk  i, sól do- sm aku.

O dlać f iliż a n k ę  m leka, a resztę ~  
le k k o  osoloaą -  zagotować. Z po­
zostaw ionym  • m lek iem  wym ieszać 
c u k ie r, m ąkę oraz  kakao i w lew ać 
do m le ka -g o tu ją ce g o  się, stale m ie 
szając Po zagotow aniu n a tych ­
m iast zdjąć z ognia i wyst-udzić 
Podczas s tygn ięc ia  na leży zupę od 

-czasu do czasu zamieszać, aby n ie  
u tw o rz y ł się „k o ż u c h ” . G ruszk i 
(mogą być z k o m p o tu ) w łożyć do 
zupy przed sam ym  aodaniem .

ZU PA M LE C Z N A  Z  OW O CAM I

S K Ł A D N IK I: 1 1 m leka , c u k ie r, 
u ta rta  skó rka  z c y try n y , odrob ina  
soku  z c y try n y . 2 b rzo skw in ie  z 
k tó ry c h  na leży zd jąć skó rkę , w y - 
d re lo w a ć i pok ra ja ć  w  cząstk i ja k  
ja b łko , groszek p tys iow y.

M leko  z cukrem , s k ó rk ą  i so­
k iem  c y try n o w y m  dobrze w y m ie ­
szać. Przed podaniem  dodać b rzo ­
s k w in ie  i  groszek p tys io w y . Ostat­
nia . n ie  w iadom o dlaczego, n ie  ma 
w  sprzedaży g roszku ptysiow ego, 
można w ięc zastąpić go „g ry s ik o ­
w y m i w ieżyczkam i” , k tó re  nadają 
się do w szystk ich  zup ow ocow ych

JUŻ ósmy miesiąc trw a 
wypłacanie ro ln ikom  
świadczeń em erytalnych 

oraz rozmaitych dodatków so­
c ja lnych na podstawie ubieg­
łorocznej ustawy. Jak przebie­
gają wyp łaty? Na ogół spraw­
nie. Jeśli poprzednio przy róż­
nych okazjach można było 
mieć do ZUS pretensje o n ie ­
zbyt dobre przygotowanie się 
do akcji, o opieszałość w  za­
ła tw ian iu  wniosków, o ty le  
tym  razem zakład stanął na 
wysokości zadania. Nie daje 
się zaskoczyć nawet gw ałtow ­
nym  wzrostem nap ływ u w n io ­
sków. Wystarczy powiedzieć, że 
ty lko  w  ciągu czerwca w  agen 
dach ZUS starzy ro ln icy  z ło­
ży li ponad 5-krO'tnie więcej 
wniosków em erytalnych aniże­
l i  w  całym pierwszym  kw a rta ­
le.

Obecnie rozpoczęto w yp łatę 
świadczeń z ty tu łu  ustawy dla 
praw ie 11 tys. ro ln ików , z cze­
go ponad 6,5 tys. stanowią 
em erytury, a ponad 4 tys. ren 
ty  rodzinne oraz inwalidzkie. 
W iele tysięcy osób skorzystało 
również z zasiłków chorobo­
w ych oraz odszkodowań z ty ­

tu łu  uszczerbku na zdrowiu. 
Od Lipca podwyższono ponadto 
o 150 zł wszystkie, czy li 170 
tys., v renty  przyznane w  po­
przednich latach w zamian za 
przekazywane państwu gospo­
darstwa rolne.

Wydać się komuś może, iż 
liczba wniosków jest skromna 
w  zestawieniu z blisko 700-ty- 
sięezną grupą ro ln ików , będą­
cych w  w ieku em erytalnym , a

głównie dlatego, że służby 
gminne nie prowadzą dosta­
tecznie szerokiej akc ji in fo r­
mowania i wyjaśniania posta­
nowień ustawy.

Przypom nijm y zatem k ilka  
podstawowych i najbardziej te 
raz przydatnych przepisów.

Poczynając od stycznia, eme­
ry tu ry  oraz ren ty  inwalidzkie 
przysługują wszystkim  ro ln i­
kom , k tó rzy  osiągnęli w iek

m entow ana w artość  p ro d u k tó w  ro l­
n ych  sprzedanych państw u w  ro ku  
poprzedzającym  ustaw ę, c z y li w 
ro k u  u b ieg łym . W arto  je dnak  
zw róc ić  uwagę, że aż do lipca  1981 
ro k u  p rz y  o trz y m a n iu  e m e ry tu ry  
n ie  będzie obow iązyw ać żadna g ra ­
n ica  roczne j sprzedaży. N aw e t ro l­
n ik ,  k tó r y  w  ty m  okresie  n ie  
sprzedał państw u n ic , odda jąc  gos­
podarstw o — o trzym a  e m e ry tu rę  w  
w ysokośc i na jn iższe j, t j .  1 500 zł 
m ies ięczn ie  o raz ew en tua lne  do ­
d a tk i za zabudow ania, z iem ię  i  
drzew ostan. O czyw iście , k to  sprze­
d aw a ł za sumę w iększą n iż  15 tys.

Emerytury dla
prowadzących nadal gospodar­
stwa. Otóż takie mniemanie 
jest zarazem prawdziwe i  n ie­
prawdziwe. Praw dziw e — bo 
pam iętajm y, że w  tym  roku 
wszedł w  życie dopiero p ie rw ­
szy etap ustawy, k tó re j prze­
pisy podstawowe zaczną obo­
wiązywać po 1980 r. N iepraw ­
dziwe — bowiem już teraz licz 
ba wniosków mogłaby być 
Większa. Jeśli tak nie jest, to

em eryta lny ł  przekazali swe 
gospodarstwa państwu, a ta k ­
że tym , k tó rzy  przekazują je  
następcom, pod warunkiem , że 
ukończyli 80 rok życia. Drugą 
grupę uprawnionych stanowią 
ci, k tó rzy  — bez względu na 
w iek — przekazują swe gos­
podarstwa następcom lub pań­
stwu, a są zaliczeni do I  lub 
I I  g rupy inw alidów , 

P O D S T A W Ą  do ob liczen ia  
w ysokośc i e m e ry tu ry  je s t ud o ku -

— o trzym a  e m e ry tu rę  w  w ysokości 
p rze w id z ia n e j ustawą.

Oto k i lk a  p rz y k ła d ó w  staw ek 
e m e ry ta ln ych . Za średn ią  roczną 
sprzedaż w  w ysokośc i od 50 do 60 
tys . z ł — 1 800 z ł; za sprzedaż od 
90 do 100 tys . — 2 000 zł, za sprze­
daż w  gran icach  180—200 tys . — 
2 500 z ł;  za sprzedaż w a rto ś c i 300 
tys . — 3 000 z ł;  za 470 tys . — 4 000 
z ł;  za 650 tys . — 5000 z ł; za 860 
tys . — 6 000 z ł o raz  za sprzedaż 
w a rto ś c i pow yże j m ilio n a  z ł — 
e m e ry tu ra  w yn ies ie - 6 500 zł.

D o ka żd e j z ty c h  k w o t e m e ry tu ­
r y  p rzys łu g u ją  d o d a tk i: po 200 zł

za p ie rw szy  i d ru g i o raz po 50 zł 
za każdy  następny h e k ta r ; od 100 
do 300 zł, w  zależności od w a r­
tośc i p rzekazanych  w raz z gospo­
darstw em  zabudowań oraz od 100 
do 300 z ł za drzew ostan. S um ując: 
za 3 -hekta row e gospodarstwo, prze­
kazane razem  z zabudow an iam i 
gospodarczym i o raz ka w a łk ie m  la ­
su — r o ln ik  o trzym a  — w  postaci 
d o da tków  — co n a jm n ie j 650 zł.

P r a w o  do o trz y m y w a n ia  eme­
r y tu r y  nabyw a ro ln ik  op łaca jąc 
s k ła d k i na Fundusz E m e ry ta ln y , 
tw o rzo n y  w  2/3 z d o ta c ji państw o­
w ych  oraz  w  1/3 przez ro ln ik ó w .

nego z ro ln ictw em  brzm i to za 
gadkowo, ale każdy ro ln ik  wie, 
iż jest to ta sama wielkość, 
k tóra stanowi podstawę do 
obliczenia w ym iaru  podatku 
gruntowego. Rozporządzenia 
wykonawcze określa ją, że w y­
sokość składki równa jest 8,5 
proc. szacunkowego przycho­
du; n ie  może być jednak 
mniejsza niż 50, a większa niż 
2 tys. z ł miesięcznie.

rolników
O płacanie sk ładek  obow iązu je  od 
s tyczn ia  b r. w szys tk ich , poza ty m i, 
k tó rz y  w  c h w il i  p rze jęc ia  gospo­
da rstw a  n ie  m ie li jeszcze ukończo­
nego 35 ro k u  życia . O kres zw o ln ie ­
n ia  od s k ła d k i t rw a  5 la t  i  po­
m yś la n y  je s t ja k o  u lga  pom agająca 
m łodem u ro ln ik o w i w  począ tko­
w y m  okres ie  gospodarowania.

OD czego zależy wysokość 
składki? A r ty k u ł 39 ustawy 
m ówi, iż  od szacunkowego 
przychodu gospodarstwa ro lne­
go. D la człowieka nie obeana-

JE S L I zatem  r o ln ik  w n o s i sk ła d ­
kę  w  w ysokośc i 50 z ł — państwo, 
za pośredn ic tw em  ZUS, doda je  do 
tego 100 z ł; je ś li sk ła d ka  m iesięcz­
na w yn o s i 100 z ło tych , ZUS dodaje 
do tego 200 zł, je ś li 2 tys. z ł m ie ­
sięcznie — ZUS d o fin a n so w u je  F un ­
dusz E m e ry ta ln y  rów n ież  sumą 
d w u k ro tn je  wyższą.

K ażdy, k to  choć trochę  o r ie n tu je  
się w  s tru k tu rz e  naszego ro ln ic ­
tw a , ła tw o  do jdz ie  do w n iosku , ja ­
ka  może być „sk ła d k o w a  s tru k tu ­
ra ”  w  p rz e k ro ju  o g ó ln o k ra jo w y m . 
O k. 60 proc. w szys tk ich  in d y w id u ­
a ln ych  gospodarstw  ch ło p sk ich  s ta -

10-letnia s z k o ła  ś re d n ia

Dla wszystkich 
i dla każdego

PIĘĆSET czterdzieści ty ­
sięcy siedm iola tków  za­
siada w  ławkach p ie rw ­

szej k lasy 10-le tniej szkoły 
średniej. Tym  razem jest to 
przeżycie nie ty lko  dla dzieci, 
d la  ich matek i ojców, ale i 
d la całego społeczeństwa, k tóre 
od k ilk u  la t było zaangażowa­
ne w  tworzenie . nowej szkoły.

B yły  długie — trwające, sześć 
la t — debaty nad przyszłym 
kształtem naszego szkolnictwa, 
by ły  niepokoje i  sprzeciwy. 
Wszyscy jednak b y li za zm ia­
nam i w naszym systemie oświa­
ty, dostrzegali ich konieczność. 
Udoskonalenia naszego szkol­
n ictw a wym agają potrzeby go­
spodarki narodowej, a i my 
mamy wymagania. Chcielibyś­
m y żyć mądrzej, w ięcej czer­
pać z tego bogactwa wiedzy i 
in fo rm acji, ja k ie  niesie świat.

1 Któż z nas m ógłby nie podpi­
sać się pod programem, k tó ry  
niesie porywającą w iz ję  po­
wszechnego średniego w ykszta ł­
cenia, w iz ję szkoły średniej do­
stępnej dla wszystkich?

Ludzie chcą się uczyć. W ta­
kich kra jach  ja k  ZSRR, Polska, 
Stany Zjednoczone w z insty tu ­
cjonalizowanych form ach ksztal 
cenią uczestniczyło 25 proc. 
ludności, czyli co czwarty oby­
watel kra ju . W tym  roku w 
Polsce 98 proc. absolwentów 
szkół podstawowych podejmie 
dalszą naukę, a więc upo­
wszechnienie szkolnictwa na 
poziomie wyższym niż podsta­
wowe stało si$ faktem.

Z reform ą nie można było 
dłużej zwlekać. Rozumieją to 
wszyscy. Wszyscy też są św iad­
kami. że od 1973 - roku — to 
jest od roku uchw ały sejmo­
wej — do dziś zrobiono w o- 
świacie bardzo dużo. Można to 
sobie powiedzieć w  dniu świę­
ta. Na co dzień bowiem jesteś­
my znacznie m nie j skorzy do 
rabowania się naszym szkol­
nictwem. Dostrzegamy różne 
brak i i ogromne potrzeby. Boli, 
że co drugie dziecko w  Polsce, 
wyłączając 6 -la tk i. jest pozba­
wione edukacji przedszkolnej, 
że jeszcze w iele w ie jsk ich  dzie­
ci, pozostających poza szkołami 
zbiorczymi, ma mniejsze szanse 
dostępu do szkoły średniej niż 
ich koledzy w  mieście. Niepo­
koi, że nauczyciele z wyższym 
wykształceniem  nie spieszą do 
pracy tam, gdzie są najbardzie j

now ią  te r  k tó ry c h  w ie lkość  n ie  
p rzekracza 5 he k ta ró w , a przecież 
w ie lkość  gospodarstwa w  decydu­
ją cym  s topn iu  w p ły w a  na szacun­
kow ą  przychodow ość. G ospodar­
stw a duże, ponad 15-hektarowe, 
stanow ią  w  naszym  ro ln ic tw ie  za­
ledw ie  k ilk u p ro c e n to w ą  grupę. W y­
n ik a  z tego, że w iększość ro ln ik ó w  
w nosi n ie w ie lk ie  sk ła d k i. S tw ie r­
dzenie. ta k ic h  te o re tyczn ych  w y l i ­
czeń «naleźć można w  d okum en­
tach  ZUS. W y n ik a  z n ic h  m ia n o w i­
c ie , że ponad 1/3 ro ln ik ó w  opłaca 
sk ła d kę  m in im a ln ą , p ięćdz ies ięc io - 
z ło tow ą . dalsze 40 p ro c . — dw u ­
k ro tn ie  w iększą, a ty lk o  bardzo 
n ie w ie lu  — tę  na jw yższą.

N IE  MIEJSCE tu  na doko­
nywanie skrupu la tnych mate­
m atycznych wyliczeń, ponie­
waż każdy może wziąć ołówek 
do ręk i i  obliczyć, ja ką  sumę 
zainwestuje w  swą przyszłą 
em eryturę i  o ile  w  i ę c e j  od­
bierze w  znacznie k r ó t s z y m  
czasie w  postaci em erytury. 
Oto typow y przykład: przy 
składce 100 z ł w  ciągu 5 la t 
ro ln ik  wpłaca na fundusz 6 
tys. zł, co przy em eryturze w  
wysokości 1800 zł miesięcznie 
oznacza, że swój w kład odbie­
rze po niespełna 4 miesiącach!

Tomasz LUER

potrzebni, t j.  na wieś i że abyt 
wolno zm ieniają się na wsi 
w a runk i, k tóre  u ła tw ia łyby  na­
uczycielom podjęcie ta k ie j de­
cyzji.

W iele jest jeszcze do zrobie­
nia; trzeba wybudować dużo 
szkól, wykształcić w ie lu  nau­
czycieli, "doskonalić program y, 
aby w ie lk ie  dzieło 10-la tki zo­
stało. doprowadzone do końca.

Nie jest to jednak zm artw ie­
nie dla tych, k tó rzy  w  ponie­
działek rozpoczęli nowy rok 
szkolny. Na jm łodsi uczniowie 
eieszą się swym i ko lorow ym i 
książeczkami, cieszą się spotka­
niem z wiedzą, k tó re j przed­
smak poznały już w przedszko­
lu , a ponieważ było to  pozna­
wanie lite r, głosek, liczb wśród 
radosnej zabawy, więc spodzie­
wają się, że i nauka w szkole 
będzie rów nie a trakcy jna i zaj­
mująca.

I  nie pow inny się rozczaro­
wać, gdyż program  i metody 
nauczania w  klasie pierwszej 
zostały gruntow n ie zmienione. 
W nowej szkole odchodzi się 
od „kuc ia  na blachę” , kładzie 
się nacisk na rozwój wyobraź­
ni, in te ligencji, pomysłowości i 
spostrzegawczości. Wieść niesie, 
że program y dla dzieci są za 
trudne, ale może dlatego, że są 
one po prostu zupełnie inne 
niż te, z k tó rym i dotychczas

•m ie liśm y do czynienia w  szko­
le.

N iewykluczone, że dorośli bę­
dą m usie li się ostro wziąć za... 
naukę, aby pomóc swoim po­
ciechom. Tak i sojusz rodzic ie l­
sk i ze szkołą zakłada choćby 
podręcznik wychowania fizycz­
nego, o k tó rym  głośno w kra ju . 
Jeśli przy tym  będziemy w  do­
mu ćwiczyć razem z dziećmi, 
muzykować — ja k  zakłada to 
inny, rów nie  nowatorski, pod­
ręcznik m uzyki — to może i 
zgłębianie ta jn ikó w  matema­
tycznych nie będzie takie s tra­
szne.

Bardzo chcielibyśmy, aby no­
wa zreformowana szkoła była 

dla naszych dzieci szkołą, którą 
się lu b i, do k tó re j się chętnie 
chodzi, aby nauczyciel nie był 
surowym  arb itrem , lecz mąd­
rym  partnerem  i przyjacielem, 
aby nie nudziła  wiedzą ency­
klopedyczną, pamięciową, lecz 
dawała satysfakcję z kojarze­
nia zjaw isk i  dostrzegania 
związków m iędzy n im i; aby 
panowała w  n ie j zasada współ­
pracy, a nie w a lk i. Słowem — 
by była to szkoła, któ rą  za 10 
la t dzisiejsi p ie rw szok la s iśc i 
będą wspominać nie ty lko  z 
rozrzewnieniem, ale i z głębo­
k im  szacunkiem.

H alina SZYPULSKA

Nowości szczecińskiej „Dany“

Z N A N Y  producent odzieży dam skie j — szczecińska „Dana”  
— przygotował kolekcję na wiosnę i la to 1979 r. Z łoży ły  się 
na nią sukienki, garsonki, spódnice, b luzk i i  kom plety. Uszy­
to je z lekkich, przewiewnych tkan in , m. in. bawełny, elano­
bawełny i  lnu. (Fot.; CAF-Undro)

C o p y rig h t by John  H o w le tt ia-7
Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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W idzia ł go takiego, ja k im  pam iętał go z czasów, k ie ­

dy Sharlie wałęsał się to łachmanach po dzielnicy por­
towej. B y l w tedy zawsze uśmiechniętym, pełnym  ży­
cia spryciarzem. Sharlie — jego uczeń a często jedyny  
przyjaciel. B iedny Sharlie, biedna jego m atka , biedna 
Nonna Lisa. Biedny cały ten św iat pełen um arłych  
albo umierających.

Po namyśle C itto  zrezygnował z jazdy do Taorm i- 
ny. O czym będzie rozmawiał z Ang lik iem  i Am ery­
kaninem? Skręcił wąską obramowaną m uram i drogą 
do rybackie j w iosk i i  w jechał na zatłoczoną piaz-zę 
przy porcie — pełną skuterów i furgonetek. B y ł tam  
ten sam sprzedawca materaców ze swoim ryczącym  
głośnikiem  i taką samą ilością towaru co tego dnia, 
kiedy Sharlie fundow ał dzieciom lody, a dorosłym  
w hisky w  bar że. To były moje pieniądze, wspominał 
Citto, ostatnie trzydzieści lirów , które Sharlie wydał 
w życiu...

Na tarasie Nonny L isy paliło  się światło. Stara na 
pewno siedzi lam  z Laurą i bratem Laury. C itto  ich 
nie w idzia ł, ale nie m ia ł odwagi im  się pokazać. Skrę­
c ił na boczną drogę i w yjecha ł z w ioski. Zatrzym ał 
się faz po drodze, żeby w  portowym  barze kupić bu­
telkę wina. Przejechał potem około kilom etra  wiejską  
drogą, zaparkował wóz na poboczu, ząmknął drżm cz- 
k i od środka, przełazi na ty lne siedzenie i  u łożył się 
na noc. Butelkę położył w zasięgu dłoni.

S

Na skutek in fo rm ac ji podanej na pewien zastrzeżo­
ny numer telefonu w Neapolu dw a j mężczyźni cze­
ka li na lo tn isku Campodichąio na samolot A T I, p rzy­
la tu jący wieczorem z K a tan ii do Neapolu. M ie li dość 
pobieżny rysopis Renza, a ponie waż pasował do 
dwóch pasażerów samolotu, więc podzie lili się, żeby 
obstawić obydwu tych ludzi. Jeden z nich jechał sa­
mochodem, d rug i motocyklem.

Renzo po raz pierwszy w  życiu zdobył się na luksus 
jazdy taksówką. Adres f irm y  „ H ighw ay”  znalazł w
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książce telefonicznej i  chciał zdążyć tam jeszcze 
przed zamknięciem . Taksówlw w lok ła  się przez za­
tłoczone miasto i w  pewnym  momencie Renzo zdał 
sobie sprawę, że za nią ciągnie się nieustanny w ar­
kot motocykla. Zastanawiał się, dlaczego ten motor 
go nie wyprzedza, lak ja k  to ro b iły  wszystkie inne.
Po dłuższym nasłuchiwaniu zrozumiał, że m otocykl 
dlatego tak uparcie trzym a się za taksówką, że k ie­
rowca jego śledzi go. K iedy w  tunelu u tw orzy ł się 
gęsty . korek samochodów, Renzo zapłacił taksówka­
rzowi, wysiadł, w róc ił do w jazdu do tunelu i  zniknął 
w  ciemnościach. Jego prześladowca gorączkowo usi­
łow ał wyprowadzić swoją maszynę z zatłoczonego tu­
nelu. Renzo zatrzym ał inną taksówkę, a kiedy doje­
chali do tunelu, zapłacił taksówkarzowi z góry i  ka­
zał m u czekać na najbliższym  rogu.

F irm a „H ighw ay” , luksusowy salon luksusowych 
samochodów była jeszcze otwarta. W jaskrawych  
światłach kolorowych lam p po lyskiioa ły -Ferrari, 
Porche i Jaguary. Ich  koła tonęły w grubych dywa­
nach. K ie row n ik  spojrzał na Renzo przez szybę od­
dzielającą jego biuro od salonu. G ówniarz — zdecydo­
w ał, g łównie ze względu na k ró j jego ubrania. Tacy 
zwykle z jaw ia ją  się wieczorem w  drodze z pracy do 
domu i przyglądają się tęsknym  wzrokiem  obiektom  
swoich beznadziejnych marzeń. Można ich jeszcze to­
lerować, jeże li p rzyna jm nie j są czyści, a nawet cza­
sem pozwolić im  usiąść w  fo te lu  kierowcy. A le  w  
końcu trzeba ich zawsze wypraszać za drzw i. Nie 
w arto tracić dla n ich ani czasu, ani ilustrowanych  
katalogów.

—  Czym mogę panu służyć?
Renzo rozejrzał się. Bezosobowy glos wychodził z 

jednej ze ścian. Renzo zaczął huśtać jeden z samo­
chodów, ja k  gdyby chciał wypróbować solidność jego 
zawieszenia i  uderzył mocno ręką w  dach. B y ł to no­
w y Jaguar XJS. O tw orzy ł d rzw iczk i i usiadł w  środ­
ku. *

Będzie awantura, pom yślał k ie row nik, to jakiś  
lazzarone, k tó ry  za dużo w yp ił. Chociaż nigdy nie 
można być niczego pewnym. K iedyś w yrzuc ił ze skle­
pu  obdartusa w  dżinsach, k tó ry  poszedł trzydzieści 
m etrów  dalej, do konkurencji i  wydał tam  dziesięć 
m ilionów  liró w  na Mercedesa.

— C hciałbym  się zorientować w  pańskich cenach.
Ten id iota zostaw ił klucze w  stacyjce, pomyślał

Renzo. W ysiadł i  stanął na dywanie.
— Interesuje mnie używany Dino — pow iedział do 

ściany. — Ma pan coś takiego?
— Nie prowadzę samochodów poniżej siedmiu m i­

lionów, drogi panie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ż e g la rz o m  p o g o d a  s p rz y ja

Trzy szczecińskie załogi 
w czołówce mistrzostw Polski

• ■ sce w  klasie 470, S. Dawelski
w klasie 420 przyp łyną ł także 

' ; ja ko  drugi, a L. Jura b y ł trzeci.

A OTO wvniki pierwszeso wyści- 
eu:

K lasa  02* -  1. M. W itk o w s k i — 
M Sobota (C hem ik  Bydgoszcz). 2. 
A. Da we ¡ski — W A ite n iu k  (JK  
A ZS Szczecin).

K lasa  łJ *  — 1 A. Machalczyte — 
M. K ru tu l (SOS Baza — M rągow o). 
2 M J L . S w is te llr ić cy  (Pałac M ło ­
dzieży Szczecin). 3. A. D a le ck t — 
S. N ic ie tew s ik l (L K S  C harzykow y).

K lasa  O K D in g h y  — 1. C. W ło ­
d a rczyk  (Y K  Stoczni G dańsk ie j). 2. 
S. N o w a k  (L K S  K ie k rz ), 3. Zb. 
P ie k a rs k i (C h K Ż  C ho jn ice ).

K la sa  F ia n  — i .  J S a d o w e j 
(A Z S  Poznań). 2. M. Szadziewski 
(A Z S  O lsztyn). 3. L . Ju ra  (JK  AZS 
Szczecin).

W  dniu dzisiejszym odbędą 
się dw a wyścigi. S ta rt nastąpi 
o godz. 11. W środę przew iduje 
się fozegran ie  czwartego biegu, 
w  czartek V i V I. a w piątek 
V I I I  bieg. Zakończenie m i­
strzostw  w sobotę, ( r )

N A ZDJĘCIU: fragment niedzielnej uroczystości otwarcia  
bokserskich m istrzostw Polski w  kategorii jun iorów .

MP juniorów w boksie

Już 6 szczecinian 
w ćwierćfinale

W CZORAJ na r ineu  WDS ro zg ryw ano  w  dalszym  c iągu w a lk i e l i­
m in a c y jn e  X X IX  M P ju n io ró w  w  boksie. W sum ie, w  po jedynkach  
p rze d p o łu d n io w e j i p opo łudn iow e j se rii w a lk  przez szczeciński r a s  
p rzew inę ło  sie 72 p ięśc ia rzy. Bardzo dobrze sp isu ją  sie dotychczas 
gospodarze, k tó ry c h  ju ż  « za w o d n ikó w  w yw a lczy ło  sobie p raw o s ta r­
tu  w ćw ie rć fin a le .

PO pierwszym wyścigu żeglar 
skich MP jun io rów  jachty  p ły ­
ną do trzebieskiego portu.

Foto: Zb. .Jodkowski

Na ko rtach  S pa rty

Następcy Fibaka 
walczę o tytuły
O KO ŁO  120 m łodych te n is i- 

stek i ten is istów  rozpoczęło 
wczoraj na kortach przy al. 
Wojska Polskiego batalię o ty ­
tu ły  m istrzów  kra ju .

Jako p ierw si w ystartow ali 
singliści, z k tórych najlepsi zo­
sta li rozstawieni. Tak na przy­
k ład  wśród chłopców z nume­
rem  1 rozstawiono A. Jagiel­
skiego (AZS AWF), 2 T. G ar- 
lińskiego (G w ardia Wrocław). 
Bardzo słabo wypadł start ek i­
py szczecińskiej, k tóra repre­
zentowana jest przez dw ie ju ­
n io rk i i dwóch jun iorów .

Wśród dziewcząt M. Malska 
przegrała z L. Rozwalak (Po­
lonia Bydgoszcz) 4:6, 4:6, R. 
M arcinkow ska uległa J. Ku rap- 
ce (N afta Zielona Góra) 1:6. 
0 :6. Natom iast wśród chłopców 
J. Opala został pokonany przez 
Z. Nadrasika (Wisła Toruń) a 
D. H rynkiew icz zwyciężył L. 
Łukowskiego 7:6, 6:0.

W pojedynku o wejście do 
ćw ierćfina łu  szczecinianin spot 
ka ł się z M. Nowakiem. Ze 
względu na zapadające ciemno­
ści mecz przerwano przy stanie 
5:7, 1:1 i zostanie on dokończo­
ny  dzisiaj. Sądzimy, że młody 
H rynkiew icz dołoży starań by 
uratować honor gospodarzy.

Dziś od godziny 9.00 trw a ją  
dalsze spotkania s inglistów  i raz 
poczną również pojedynki de- 
blisoi. <jk)

M a ra ton  „Z a le w -7 8 ”

PRZY p ięknej słonecznej po­
godzie odbyła się wczoraj w 
trzebieśkim  Ośrodku Żeglarskim  
im. Andrzeja Benesza uroczy­
stość otwarcia żeglarskich m i­
strzostw Polski w  klasach: 420, 
470, O K ’Dinghy, F inn. O tw ar­
cia imprezy, w k tó re j uczestni­
czy 145 żeglarzy na 93 jachtach 
dokonał naczelnik m iasta i gmi 
ny Police, Kazim ierz W irk ijo w - 
ski, w  obecności przedstawicieli 
władz sportowych wojewódz­
twa, PZŻ, OZŻ. Po inauguracji 
m łodzi żeglarze w yp łynę li na 
Zalew Szczeciński by rozegrać 
pierwszy wyścig.

POGODA była typowo żeglar 
ska: św ieciło słońce, w ia ł w ia tr. 
Łódki pod pełnym i żaglami 
prowadzone w p raw nym i ręka­
m i m łodych stern ików  m knęły 
z dużym i szybkościami. N ie o- 
bylo się bez w yw rotek. Sami 
jednak zawodnicy s taw ia li łó d ­
k i i  po c h w ili kontynuow ali 
wyścig. Wczoraj odkryto  karty . 
Rywalizacja o czołowe miejsca 
jest ostra. M iło  nam, że biorą 
w  n ie j udział zawodnicy nasze­
go okręgu. W pierwszym w y ­
ścigu bracia M ariusz i Lesław 
Sw isteln ićcy zaję li d rug ie j m ie j

Trzecie zwycięstwo
B. Lizaka

1« M A R A T O N  p ły w a c k i ..E xpres- 
su W ieczornego”  rozeg rany  w  n ie ­
dzie le  na Za lew ie  Z e g rzyń sk im  od­
b y w a ł sie pod d yk ta n d o  e k ip y  na­
szego okre su . B ogusław  L iz a k  (S ta l 
S tocznia) trz e c i raz z rzędu  w y ­
g ra ł w yśc ig  p rzep ływ a  1ac trasę  w  
2 godz. 16 m in . 27 sek. O b lisko  
1000 m  w yp rz e d z ił d ru g iego  na me­
c ie  Z. K ow a lsk iego  (KSZO  O stro ­
w iec). T rze c i b y ł s ta rg a rd z ia n in  
M a re k  D uehnow icz. N a tom ias t 
Beata Radziszewska (N ep tun  S ta r­
ga rd ) w yg ra ła  w yśc ig  d la  ko b ie t 
na 8 k m  a je j  ko leżanka  k lu b o w a . 
A lic ja  D uehnow icz tr iu m fo w a ła  w  
w yśc igu  ju n io ró w  — 2 km .

W telegraficznym skrócie
a  W P oznan iu  zakończy ł sie t r ó j-  

meoz le k k o a tle ty c z n y  Polska — 
RFN — F ra n c ja  m łodz ieżow ych  d ru  
żyn  ko b ie cych  (do 18 la t) i  męż­
czyzn (20 ła t)  A o to  w y n ik ł:  k o ­
b ie ty  — Polska — R FN  76:78. P o l­
ska — F ra n c ja  91:36. R FN  — F ra n ­
c ja  95:51; m ężczyźn i — Polska —. 
RFN  119:181. Poiska  —> F ra n c ja  
127:96. R FN  -  F ra n c ja  116:104.

♦  W B ia ły m s to k u  w  trw a ją c y m  
2.5 godz. m eczu re p re ze n ta c ji P o l­
sk i j USA w  s ia tkó w ce  k o b ie t w y ­
g ra ła  d ru ż y n a  polska 3:2 (12:15, 
16:12. 15:17. 16:7. 16:7).

♦  P rzebyw a jące  w  E u rop ie  s ia t­
k a r k i  Ja p o n ii, po ro ze g ra n iu  trzech  
spo tkań  w  Polsce, z m ie rz y ły  s ie  z 
ry w a le m  p o ls k ie j d ru ż y n y  z g ru ­
py e lim in a c y jn e j M S — zespołem 
W egier. W  p ie rw szym  m eczu zde­
cydow ane  zw yc ię s tw o  3:0 odn ios ły  
Ja p o n k i, d ru g ie  sp o tka n ie  zakoń­
czy ło  s ic  także  tr iu m fe m  gości, 
je d n a k  W ę g ie rk i z d o ła ły  w ygrać

■ jednego seta,
♦ , Zw ycięzcą  22 m iędzynarodow ego 

w yśc igu  dooko ła  S ło w a c ji został 
re p re ze n ta n t H o la n d ii T heodo rus  de 
Rooy. k tó r y  w y p rz e d z i! Ramazana 
G a ła ted ionow a (ZSRR) l  A leksan ­
dra G u s ia tn iko w a  (ZSRR). N a tle o - 
fszy z p o lsk ich  k o la rz y  Józe f K o io -  
p a jło  uko ń czy ł w yśc ig  na 1J m ie j-

♦  V I m ię d zyn a ro d o w y  b ieg m a­
ra to ń s k i o p u ch a r „T ry b u n y  L u ­
du” . k tó r y  o d b y ł s ię  w  n iedz ie le  
w  O tw o cku , p rz y n ió s ł sukces re ­
p rezen tan tom  P o lsk i. Z w yc ię ży ł 
A . Ja ros iew lcz  w  re k o rd o w y m  cza­
s ie  2:14.51.4. przed  Z. P ie rzyn ka  — 
2:15.03.4. P a w lik ie m  —  2:15.05.7 i  P io 
tro w a k lra  — 2:16.05.8.

♦  W e W ro c ła w iu  zakończy ł sie 
m ię d zyn a ro d o w y  tu rn ie j p i łk i  ręcz 
n e j mężczyzn o M e m o ria ł K az im ie ­
rza Fraszczaka. Z w ycięzca  tu rn ie ju  
zosta ł Ś ląsk W ro c ła w  — 6 p k t.,  przed 
D u k lą  P raga — 4 p k t..  S K A  K ijó w  
—• 2 p k t. i  Dozsa D ebreczyn  — 0 
p k t.

a  Po lscy s ia tka rze  z a ję li d ru g ie  
m ie jsce  w  m iędzyna rodow ym  tu r ­
n ie ju  w  C ha rko w ie  w yg ry w a ją c  w  
o s ta tn im  meczu f in a ło w y m  z ze­
społem  ZSRR I I  3:0 (15:14. 15:11. 
15:9).

a  Podczas m iędzynarodow ego m i - : 
ty n g u  le kko a tle tycznego  w  N ice i 
Ire n a  Szew ińska zajęła d ru g ie  m ie j­
sce w  b iegu na 100 m z czasem 
11,66 sek. B ieg rozeg rany  p rzy  prze­
c iw n y m  w ie trze  o  szyhkości , 1 
m /sek. w yg ra ła  C han ta l Rega (F rań  
cja> — 11,50.

♦  W p ływ a ck im  meczu ju n io ró w  
rozeg ranym  w  Caen m łodz i p ły w a ­
cy  F ra n c ji p o ko n a li reprezentac ję  
P o lsk i 1*2:192.

♦  W  n iedz ie lę  w  B ru n ii  zakoń­
c zy ł się m iędzyna rodow y w yśc ig  k o ­
la rs k i o W ie lk ą  Nagrodę W ilhe lm a  
T e lia . Z w ycięzca  w yśc igu  został 
K u r t  Ehrensperger (S zw a jcarią  I), 
przed A lfonsem  de W olfem  (B e lg ia ) 
i  R icha rdem  T r in ld e re m  (S zw ajca­
r ia  I). N a jlepszy ż po lsk ich  k o la rz y  
Jan  K ra w c z y k  up lasow a ł się na 23 
m ie jscu .

♦  D w a m iędzypaństw ow e sp o tka ­
n ia  w  h o k e ju  na tra w ie  rozegra­
ły  rep rezen tac je  P o lsk i i NRD. W 
sobotę b y ł w y n ik  0 :0 . w  n iedz ie lę  
1:1 ( 1:0).

♦  Szereg doskona łych  re z u lta tó w , 
obok re k o rd ó w  św ia ta  M a r ity  K och  
i  sz ta fe ty  4X100 k o b ie t, uzyska li 
s ta rtu ją c y  w  zawodach w  Poczda­
m ie  le k k o a tle c i NRD. w biegu na 
100 m M . G oehr-O e lsner uzyskała 
czas 11.05; H e n ry  La u te rb a ch  zw y ­
c ię ż y ł w  skoku  w zw yż  re zu lta te m  
2.30. a re ko rd z is ta  św ia ta  Udo 
B eyer pchną ł -ku le  na odległość 
21.48 Coraz wyższa fo rm ę  prezen­
tu je  groźna ry w a lk a  G ra źvn v  Rab- 
sz tyn  — m is trz y n i o lim p ijs k a  Jo- 
hanna K lie r  S cha lle r. k tó ra  w y ­
g ra ła  b ieg  na 100 m  p p ł. w  dosko­
n a ły m  czasie 12,64 sek. R eko rdz is t- 
ka  św ia ta  na 1 k m  — U łr ik e  B runs  
zw ycięży ła  na 800 m  w  czasie 
1.53.10.

PIERWSZA walka mistrzostu 
J. Stępka zwyciężył R. Wło. 
dyka.

Zdjęcia: Zb. Jodkowsk

P iłk a  ręczna

Vorwaerts
wygrał turniej

W S ZC ZE C IN IE  zakończy ł się 
m ię d zyn a ro d o w y  tu rn ie j p i łk i  rocz­
n e j k o b ie t z udz ia łem  dw óch d ru ­
żyn z N R D . k tó re  za ję ły  dwa 
p ie rw sze  m ie jsca , z w y c ię ż y ł ASK 
V o rw a e rts  F ra n k fu r t  n /O d ra  — 5 
p k t. w yp rzedza jąc lepszym  stosun ­
k ie m  b ra m e k BSG E in h e it -~ S i- 
ro k k o  N eubrandenbu rg . T rzec ie  
m ie jsce  za ję ła  Pogoń — 2 p k t..  
czw a rte  KS  Dąbie 8 p k t. Pogoń 
p rzegra ła  z V orw aertsem  20:24 i  
E inhe item  15:16 i w y g ra ła  z Dą­
b iem  20:18. Ze w zg lędu  na p rze­
d łu ża ją cy  sie re m o n t h a li p rzy  u l. 
N a ru tow icza  tu r n ie j  o d b yw a ł się w  
sa li WOP. beż u d z ia łu  pub liczno ­
ści.

W P IĄ T E K  W A LC Z Ą  
S ZC ZY P IO R N IŚ C I

W N A J B L IŻ S Z Y  p ią tek , ju ż  w  
h a li p rzy  N a ru to w icza , rozpocznie 
się m ię d zyn a ro d o w y tu rn ie j p i łk i  
ręczne j m ężczyzn zorgan izow any 
przez M K S  Pogoń z o k a z ji X X X -  
lec ia  k lu b u . W ezmą w  n im  udz ia ł: 
IF K  K a rlsh a m n . SC D ynam o. Rei­
n ic k e n d o rfe r Fuechse i  Pogoń. K i ­
bice szczyp io rn ia ka  beda m ie li 
okaz je  zobaczenia w  a k c ji zespół 
ju ż  p ie rw szo lig o w e j Pogoni. Będzie 
to  bow iem  p ie rw szy  w  Szczecinie 
s ta r t szczyp io rn is tów  m orsk iego  
k lu b u  no w yw a lcze n iu  p o w ro tu  do 
eks tra k la sy .

PRZED po łudn iem  pasmo zw y­
c ięstw  dla szczecinian rozpoczął 
La n g o w sk i w  wadze p a p ie row e j po­
k o n u ją c  w  ła d n ym  s ty lu  K rzvża ń - 
sk iego  (O lim p ia  Poznań). W yczyn 
swego ko leg i s ko p io w a ł w  wadze 
le kko p ó łś re d n ie j N yko la je e yk  pew ­
n ie zw ycięża jąc Piskozuba. (Prosną 
K a lisz). Po po łu d n iu  zw ye ięsk i 
m arsz k o n ty n u o w a ł, chyba  jeden z 
na jlepszych  bokserów  w  naszej 
e k ip ie . C ele j, k tó ry  w w alce z do­
b rym  pięściarzem  M e ta lu  T a rn ó w  
T a rn o w sk im  dal próbę  sw oich 
um ie ję tność:. Poza h im  zw ycięstw a 
d la  gospodarzy m is trzo s tw  w y w a l­
c z y li:  P iń sk i w  wadze pó iś re d n ie j, 
k tó ry  jednog łośn ie  w y p u n k to w a ł 
Porosło  (M eta l T a rn ó w ). P lisko  w 
wadze le k k o ś re d n ie j po zw yc ię ­
s tw ie  nad sw ym  ko lega  ze S ta li 
S tocznia O rło w sk im . R ym a rsk i w  
wadze p ó łc ię ż k ie j pokonu jąc  P a lu ­
cha (C zarn i S tupsk) i  F lo re k  w  
wadze c ię żk ie j, k tó ry  w yg ra ! je d ­
nogłośnie na p u n k ty  z T o p o ro w i-  
czem (C h ro b ry  G łogów ). T e n  ostat­
n i sukces b y ł chyba na jw iększym  
zaskoczeniem  d la  tre n e ró w  i pu ­
b licznośc i gdyż P io tr  F lo re k  z Po­
gon i Szczecin up ra w ia  boks d op ie ­
ro  od czte rech  m ies ięcy i  s toczy ł 
dotychczas 7 w a ik .

Dziś da lszy ciąg w a lk  e lim in a c y j­
n ych  — początek o godzin ie  11.00 i  
1R 0O z  zaw odn ików  szczecińskich 
w ys tąp ią : W. M is iek , J. Jędrasz- 
czyk , A . K a rw e c k i. W. P ińsk i. R. 
Tom aszew ski i  Z. K o ko to w sk i.

<;ik)

Judo

Arkonia bez punktu
N IE Z B Y T  pom yśln ie  za inaugu ro ­

w a li ju d o c y  szczecińskie j A rk o n ii 
w ys tępy  w  n o w e j h a li na to rze  k o ­
la rsk im . G w ardz iśc i p o d e jm o w a li 
tu  d ru żyn ę  A ZS G liw ic e  i P o lo n ii 
Bydgoszcz, z k tó r y m i zm ie rz y li sie 
w walce o I i- l ig o w e  p u n k ty . N ie ­
s te ty , n ie  z d o b y li żadnego p u n k tu : 
u le g li bow iem  sw o im  p rz e c iw n i­
kom  — P o lo n ii Bydgoszcz G:8 1 
a kadem ikom  z G liw ic  m a ły m i 
p u n k ta m i p rzy  s tan ie  7:7. W  m e­
czu A ZS — P o lon ia  p rzy  rem is ie  
7:7 m a ły m i p u n k ta m i w y g ra li e ii-  
w lczanie. W yda je  sie. że g łów na 
p rzyczyna  niepow odzeń a r ko ń czy- 
k ó w  b y ło  oddan ie  w a lk o w e ró w  w  
trzech  ka te g o ria ch . D w óch ! udeków  
gospodarzy n ie  m og ło  w ys tą p ić  ze 
względu na nadw agę. Jeden n a to ­
m iast n ie  s ta w ił się na m acie bez 
podania p rzyczyn . N ic  w ięc d z iw ­
nego. że m im o  a m b itn e j postaw y 
pozosta łych z a w o d n ikó w  A rk o n il 
ko ń co w y  re z u lta t m eczu b y ł dla 
n ic h  n ie ko rzys tn y . N astępny lig o ­
w y  w ys tęp  czeka g w a rd z is tó w  4 
w rześnia w  G d y n i, gdzie ic h  p rze ­
c iw n ik a m i beda tam te jsza  Flo*ta i  
W a lte r Rzeszów. S adzim y, że do te ­
go czasu szczecin ian ie  sko m p le tu ją  
zespół i w ys tąp ią  z w iększym  po­
w odzeniem . (jfc)

1000 bramek Euzebio
S Ł Y N N Y  p iłk a rz  p o rtu g a lsk i 

(u rodzony w  M o zam b iku ) Euzebio, 
ja k o  d r u g i . po B ra z y lije ż y k u  Pele 
os iągną ł im p o n u ją cą  liczbę 1008 
s trze lo n ych  b ram ek. N azyw any w  
la tach  sw e j św ie tnośc i ..czarna pe r­
łą  z M ozam b iku ”  — Euzebio po 
zakończen iu  sw e j re p re ze n ta cy jn e j 
i  k lu b o w e j (B enfica  L izbona) k a ­
r ie r y  w  P o rtu g a lii p rzen iós ł s ie  do 
U SA. gdzę n ada l g ra  w  p iłk ę  noż­
ną w  k lu b ie  „N e w  Jersey A m e- 

• r ica n s ” .
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I
WTOREK,

22 S IER PN IA

DZIŚ:
Cezarego, Tymoteusza 

JUTRO:
F ilipa , Apolinarego

POGODA
SŁONECZNIE, wieczo­

rem  możliwość burzy. Tem 
peratura do 25 st. W ia try  
słabe, południowe.

D Z lS  rano w  Szczecinie ciś­
n ien ie  w yn o s iło  1.021,5 hPa 
(760,2 m m  łlg ) . W ciągu dn ia  
n ie w ie lk i spadek c iśn ien ia .

go Ma la is  tw a W spółczesnego g. 
l i —16; PAW IL-ON ..R U C H U ”  — 
K rzyw ous tego  — fo to g ra fia  K rz y ­
sztofa P ruszkow skiego  «. 14—19;
SALO N  W Y S T A W IE N N IC Z Y  K A W  
— p i. H o łdu  P rusk iego  <8 — W y­
stawa m a la rs tw a  m ałżeństw a O h i- 
zonów źe S zw ec ji g. 10—17.

DYŻURY

S Z P IT A L E

K L IN IK  A C H IR U R G II D Z IE C IĘ ­
CEJ — u l. U n ii L u b e ls k ie j 1 (dy­
żur o gó lny); M IE J S K I S Z P IT A L  
D Z IE C IĘ C Y  — u l. ‘ W o jc iecha  7 (d y ­
żu r oparzen iow y); W EW N. — G o- 
ięc i,no; C H IR . — G olęc ino : PO ŁO Ż­
N IC TW O  — P om orzany; NEU R O ­
L O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  DER­
M A T O LO G IA  — Arkońs-ka.

P R ZYC H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — g. 
19—7; DORO SŁYCH — Jedności N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; STO M ATO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a rodow e j 
12 -  o 20-7 ; N A D  O D R A 18 — 
g. 15—8.

A P T E K I

A Ł . W O JSKA P O LS K IE G O  17 (dod. 
P O L S K I — ..K opc iuszek”  g. 10; o d t ru tk i i  t le n ) — te ł. 352-81; U L. 
C Y R K  „W IE L K I "  — u l. Za lesk iego  M IC K IE W IC Z A  ló l (te l. 730-44); A L. 
o ifl- W Y Z W O L E N IA  107 (te l. 22-10-12):

* STO ŁC ZY N  U L . N A D  O D R A 20
(te l. 23-94-22); ZDRO JE. B A T A L IO ­
NÓW  C H ŁO P S K IC H  54.

IN F O R M A C JE

S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 426-25. 
446-4« — g. 7 -21 ;
P U N K T  IN F O R M A C JI TU R Y S ­
T Y C Z N E J — Jedności N a ro d o w e j 
5« — te l. 428-32 g. 8—10;
K O LE JO W A  — te l. 489-23; P ociąg i 
p rzy jeżdża jące  — »34; P oc iąg i od­
jeżdżające — »33;
RUCH S T A T K Ó W  — te l. »18; 
USŁU G O W A — te l. 420-14 , 473-15 — 
g. 8—19.

D E L F IN  (te l. 468-78) — ..Podwodna 
odyse ja ”  — kanad.. pan., g. 9. 11, 
13.15. 15.30. 18. 20.15: W środę:
„O jc ie c  C h rzes tny”  — cz. I ,  USA, 
1. 1*. g. «.30. 11.45 15. ifl.15: D RUŻ­
B A  (te l. »6-05) — ..K ra ksa ”  — w ł.. 
1. 15. g. 15.30. 1*. 20.15 (w to re k  i  
środa); KOSMOS (te l. 3HO-03) —
„ K in g  K o n g ”  — pan.. U SA. 1. 15. 
g. 8.30. M.30, 14.30. 17.30. 20.38 (w to ­
re k  i  środa); B A Ł T Y K  (te l. 733-35)
— ..O dna leziona”  — ru m .. 1. 15. g. 
15.30; „B a rro ce o ”  — pan., f r . ,  1. 18, 
g. 17.46, 20 (w to re k  i  środa); CO- 
LOSSEUM  (te l. 458-18) — ..K in g  
K o n g ”  — pan.. U S A . 1. 16. g. 14.
37. 20 (w to re k  j  środa): PO LO N IA
(te l. 22-18-34) — „C b a r lie  B row n  ł 
jego  ko m p a n ia ”  — USA. b/o, g. 
35.45; „W yspa  skazańców ”  — pan. 
m eks.. 1. 18 g . 17.30 19.45 (w to re k
i  środa): P IO N IE R  /te l. 473-06) — 
„T rę d o w a ta ”  — po i., a rch ., 1. 15, g.
38, 19; „O rd y n a t M ic h o ro w s k i”  po i., 
a rch ., 1. 35, g. 37.45, 20.40; „O m e n ”
— pan., ang  , 1. 18, g. 22; w  środę: 
„S zp in a k  Czyni cuda ”  — CSRS, b/o, 
g. 11, 33, 15; „P ię tro  w y ż e j’? — arch., 
po i.. 1. 12, fi. 18. 20; H E T M A N  (Po­
m o rza n y ) — ..G dzie sie podziała 7 
ko m p a n ia ”  — fr .,  b /o . g. 17; ..Dag- 
n y ”  1. 16. g. 19; D E K B Y  — ..M r 
M a je s ty k ”  — U S A . 1. 16. g. 20.45; 
OGRODOW E — „G orące  po low a­
n ie ”  — pan., ja p . 1. 15. g. 20.45; 
M A R S  — ..Z ło to  d la  zu ch w a łych ”
— Jug.. b /o . g. 16.30, 19.15; S Z M A ­
RAG DO W E (Z d ro je ) — .Goń m n ie  
aż c ię  z łap ię ”  — f r . ,  1. 18, g. 17.30 
19.30; P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „O d ­
raża ją cy , b ru d n i, ż ł i”  — w l..  1. 18. 
* .  18. 20; H U T N IK  (S to lczyn ) — 
..R y z y k a n t”  — pan., U S A . 1. 15. g. 
37. 19; 1 M A J  (Ż ydów ce) — „C z ło ­
w ie k  k la n u ”  — U S A . 1. 1«. g. 17.30. 
19.30; B A J K A  (P o lice ) — ..S k rzy ­
d e łk o  czy nóżka”  — Da«.. f r . .  b /o . 
g. 17. 19; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze ­
bież) — ..Gang Olsena wpada w  
sza l”  — d uń .. 1. 12. g. 1«: W IS Ł A  
(G o len iów ) — ..M iłosne  życ ie  Bu- 
d im ira  T ra jk o v ic ia ”  — ju g ., 1. 12; 
R O B O TN IK  (P yrzyce) — „L o k a to r "
— f r . .  1. 18: „P o s ła n n ic tw o  z Lnnei 
p la n e ty ”  — REN b /o ; D A R  (S ta r­
ga rd ) — „Z m a rtw y c h w s ta n ie ”  — ez. 
I I  — ZSRR. 1. 15; .M o ty le ”  — po!.- 
IN A  (S ta rga rd ) — „R o lle rco a s te r” '
— U S A . pan.. 1. 15;

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze zb io ró w  
w ła sn ych ; S ztuka po lska ; Pokaz 
jednego obrazu ; W ładz tw o  K siążą t 
P o m o rsk ich  g. 11—17; W A Ł Y  CHRO 
BREGO 3 — P o lska nad B a łtyk ie m ^, 
p rzed  1 000 la t ;  P rzy roda  m orza; 
G ospodarka m orska  na Pom orzu 
Z achodn im  1945—70; D aw na k u ltu ra  
ludow a  p a  Pom orzu  Zachodn im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  zachodn ie j; Z  d z ie ­
jó w  rzem ios ła  i  m o n e ty  na Pom o­
rz u  Z achodn im : X X X  la t  S toczn i 
im . A d o lfa  W arsk iego  1948—78 g. 
311—17; S T A R Y  R A TU S Z — p l. Rze­
p ic h y  — D zie je  Szczecina od X  
w ie k u  do współczesności; A rc h ite k - .  
tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szczecina w  
X X X -le c ie  SAR P; Secesja — w y ro ­
b y  p rzem ys łu  a rtys tyczn e g o ; A rc h i­
te k tu ra  1 rzem ios ło  budow lane  z 
p rze ło m u  X IX  i  X X  w ie k u  g. 
11—17: Z A M E K  — F e s tiw a l P o lsk ie -

TELEWIZJA

18.45 W ystęp  zespołu fo lk lo ry s ty c z ­
nego. 18.50 „M is trz o w ie ”  — f i lm  
dok . o spo rtow cach  ru m u ń sk ich . 19 
„A rd ze sz ”  — f i lm  dok. o tam ie  i 
e le k tro w n i. 19.10 P rog ram  lo k a ln y .
19.30 W ieczór z d z ie n n ik ie m  (ko l.).
20.30 „S erenada na 12 p ię trze ”  — 
f i lm  fata. p rod . ru m . 21.45 ..24 go­
d z in y ”  (ko l.). 21.55 ..K araw ana me­
lo d i i”  — próg . ro z ry w k o w y . 22.40 
„T o  je s t R u m u n ia ”  — f i lm  dok.

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

15.45 P ro g ra m  w a k a c y jn y  18.55 Sa­
lu t  G e rm a in . 17.30 N ajlepsze c y rk i.  
18.15 C zarodzie jska karuze la . 18.45 
Och c i lo k a to rz y ! 19.15 M yszy i  w ró b  
łe . 20.00 W  ty m  k ra ju .  20.30 W iado­
m ości. 21.00 P o lsk ie  d ro g i 22.55 P ły-. 
w a o k ie  m is trzos tw a  św ia ta .

W IA D O M O Ś C I: 15 19. 20. 21. 22. 
15.10 S tud io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d yn ka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.06 T u  
Jedynka . 18.33 K ie rm a sz  p iosenki 
p o ls k ie j. 19.15 Z nane o rk ie s try  — 
s ły n n i d y ry g e n c i. 16.49 Jazz. 20.05 
K o n c e rt życzeń. 21.06 O lim p ijs k i 
a le r t  m łodz ieży  — M oskwa 80. 21.28 
U tw o ry  S t. M o n iu szk i. 28.23 Poznań 
na m u zyczn e j an ten ie . 23.00 W ita  
Was P o lska — m agazyn. 23.59 — 
K o n ie c  p ro g ra m u  i  hym n .

15.30 S tud io  P lus — p ro g ra m  d la  
dz iew cząt i  ch łopców . 16.10 U tw o ry  
fo r te p ia n o w e  A . Schoenberga. 16.40 
U tw o ry  fo rte p ia n o w e  Tausłnga gra 
M . P o n ti. 17.00 O pere tka , je j  tw ó r ­
cy i  w yko n a w cy . 17.20 W a riac je  na 
te m a t — „D o n  Juana”  — m agazyn.
18.00 Ś p iew a c h ó r z Pesen — W ę­
g ry .  18.25 P le b iscy t S tud ia  ..Ga­
m a ” . 18.40 K ra jo b ra z y . 19-00 K o n ­
c e rt w ie czo rn y  — Ndcoło P agan in i.
20.00 P u b lic y s ty k a  k ra jo w a . 20.20 
M u zyka  ze s ta rych  p ły t .  21.40 M a­
d ry g a ły  M onteve rd iego . 22.60 Ra­
d io w y  T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  22.40 
Polska m u zyka  współczesna. 23.40 
M uzyka  na dobranoc.

PROGRAM I

16.85 W a ka cy jn e  K in o  M ło d ych  — 
„L a ta rn ik ”  (k o l) .  1« D z ie n n ik  (ko ­
lo r). 16.10 O b ie k ty w  (ko l.). 18.39
S tud io  T e le w iz ji M ło d ych  (ko l.).
17.10 M elodie. IT.25 „Z a  Żelazną
B ram ą”  — próg. p u b l. (ko l.). 17.55 
S ygna ły  f ilm o w e  (ko l.). 18.25
„ś w ia t ,  k tó r y  n ie  może zaginąć”  
(ko l.). 18.50 R adzim y ro ln ik o m , i<9 
D obranoc d la  na jrn todęzych (ko l.).
18.10 S iódem ka. 19.30 W ieczór % 
d z ie n n ik ie m  (ko l.). 29.30 ..Ż yc ie  ł  
śm ie rć  P ene lopy”  — ode. V  — f i lm  
obycs.-sensac. prod. ang. (ko l.). 
21.25 T e a tr M a łych  F o rm  — „N ie ­
zasłużone róże”  (ko l.). 22.05 P ro ­
g ram  m uzyczny. 22.55 D z ie n n ik  
(ko l.).

PROGRAM I I

16.’« K in o  L e tn ie  „P ieczone go­
łą b k i”  — kom ed ia  sa ty ryczna  prod, 
po i. 17.46 M ilita r ia ,  obronność, n o ­
woczesność (ko l.). 18.19 Język ro ­
s y js k i (ko l.). 18.49 Ję zyk  f ra n c u s k i 
(ko l.). 19.1« P rogram  lo k a ln y . 19.30 
W ieczór z d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.39 
W to re k  m elom ana (ko l.). 21.30 „24 
g o d z in y”  (ko l,). 21.49 In ic ja ty w y
(ko l-). 22.65 K in o  L e tn ie  „W ięz ie ­
n ie ”  — f i lm  k ry m . p rod . ang. (ko ­
lo r).

Ś r o d a  

p r o g r a m  i

14 W a ka cy jn e  K in o  M łodych  ,.M o- 
tocross”  — f i lm  fab . p rod . CSRS. 
16.:» N U R T (ko l.). 16 D z ie n n ik  (ko­
lo r) . 16.1« O b ie k ty w . 16.30 D la dz ie ­
c i:  E n tlic ze k -s ło w n icze k  (ko l.). 17 
„Spoza gó r i  rz e k ” . 17.30 Losow a­
n ie  M ałego Lo-tka (ko l.). 17.45 ..Ze 
św ia ta  b u r le s k i”  — niem e kom e­
d ie f ilm o w e  la t  20 (k o lo r) . 18.15 
R odow ody w idz iane  z b liska . 16.50 
W ystąp ien ie  am basadora S o c ja li­
s tyczn e j R e p u b lik i R u m u n ii. 19 D o­
branoc d la  na jm ło d szych  (ko l.).
19.10 S iódem ka. 19.30 W ieczór z 
d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 F e s tiw a l 
In te r  w iz j i  „Sopot-78”  — cz. 1 (k o ­
lo r). 21.30 „P o lska  na m orzu ”  — 
■film dok . (ko l.). 21.50 „Sopot-78”  — 
cz. 2 (ko l.). 23.20 D z ie n n ik  (ko l.).

PR O G R AM  I I

16.35 „P rz e m y t d z ie ł s z tu k i”  — f i lm  
dok. 17.05 ..To je s t R u m u n ia ”  — 
f i lm  dok . 17.28 „R u m u ń s k ie  r y tm y ”
— śpiew a A nge la  S vm ilea . 17.30 
„D ro g a  przez g ó ry ”  — f i lm  do-k. 
17.45 „R u m u ń s k ie  r y tm y ”  — w y ­
s tępy zespołów  i  p iosenka rzy  fo l­
k lo ry s ty c z n y c h . 17.50 „G rig o re se u ”
— f i lm  dok . 18 ..R um uńskie  r y tm y ”
— śpiew a M arg a re ta  P is to ru . 18.05 
„T a je m n ic a  S tra d iv a riu s a ”  — f i lm  
dok. 18.10 Ś piew a O lim p ia  Pancu. 
18.15 „K o n s ta n c a ”  — f i lm  dok. 
p rze d s ta w ia ją cy  n a jw ię k s z y  p o rt 
ru m u ń s k i. 18.25 Ś piew a M a riu s  Cei- 
k u . 18.30 „R zeźb ia rz”  — f i lm  dok.

PRO G RAM  I I I
(U K F  «5,96 M ila )

16.46 Nasz' ro k  78. 17.05 M uzyczna 
poczta U K F . 17.40 B ie ls z y  odcień 
bluesa. 18.10 P o lity k a  d la  w szyst­
k ic h . 16.28 Czas re la ksu . 19.00 Abe­
cad ło  z  pieca spad ło . 19.2S ..R a jsk i 
deser”  — śpiew a M a ry la  Rodow icz. 
19.35 Opera ty g o d n ia  Sergiusza P ro ­
ko fie w a  „G ra c z ” . 19.58 „ L w y  m ają 
a p e ty t”  — 3 ode. pow ieści Petera 
D ick in so n s . 20.00 Z ło te  p ły ty .  20.35 
H u b e rt Law s 1 sm yczk i. 21.00 T h e ­
saurus m u z y k i p o ls k ie j. 21.35 A n to ­
log ia  p io se n k i f ra n c u s k ie j.  22.08 
G w iazda s ie d m iu  w ieczo rów  — ze­
spół P hoen ix . 22.15 S tarosądecki 
F e s tiw a l M u z y k i D aw ne j. 23.00 
G łos poe tów  — Ja ros ław  Iw a szk ie ­
w icz. 23.09 M iędzy  dn iem  a snem.

18.OS „M a ty s ia k o w ie ” . 15.40 K s ią żk i, 
do k tó ry c h  w racam y. 16.05 Wszech-, 
Mica ro d z in n a . 16.20 R ad iow y Po­
ra d n ik  Ję zyko w y. 16.40 Przegląd 
A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 16.5S K o ­
m e n ta rz  a k tu a ln y . 17.00 M iło śn iko m  
m u z y k i k la syczn e j. 17.38 Szczeciń­
sk ie  popo łudn ie . 18.08 T ry b u n a  W y ­
brzeża. 18.28 K ra je  i  lu d z ie  — R u­
m u n ia . 19.00 R ozm ow y o  spraw ach 
ro ln ic tw a . 19.15 43 le k c ja  języka  
ang ie lsk iego . 19.30 H . Łukom ska 
śp iew a p ieśn i G . F au re . 19.40 
N U R T. 20.09 P rą d y  i  pog lądy — 
Id e o log ia  lew icow ego  ra d yka lizm u . 
20.29 T ra n sm is ja  k o n c e rtu  sym fo ­
n icznego z BBC. 21.25 M is trzo w ie  
p ió ra  — G a b rie la  Zapolska. 21.45 
D.c. tra n s m is ji.

Zatrzymani
na gorącym uczynku

D Z IŚ  k ró tk o  po p ó łn o cy  d yżu rn y  
o fic e r  K M  M O  o trz y m a ł d rogą te ­
le fo n iczn ą  w iadom ość od pew ne j 
m ie szka n k i u l. K o łłą ta ja , liż do księ  
g a rn  i  w  p o b liżu  je j  dom u w ła m a li 
się z łodz ie je . Za łoga rad iow ozu , k tó  
ra  po k i lk u  m in u ta c h  b y ła  na m ie j 
scu, za trzym a ła  spraw cę na gorą­
cy m  uczyn ku . A m a to re m  darm o­
w y c h  ks iążek okaza ł się nigdzie  
n ie  p ra c u ją c y , 24-le tn i M arek M., 
m ieszkan iec u l.  Z a ko p ia ń sk ie j.

* •  •
P Ó Ź N Y M  w ieczo rem  na u ł. Ja­

g ie llo ń s k ie j jeden  z p rzechodn iów  
z a trz y m a ł i  p rzekaza ł w  ręce MO 
14-letniego w y ro s tk a , k tó r y  u s iło ­
w a ł skraść m o to ro w e r „K o m a r” . 
M łodocianego przestępcę odw iez io ­
no do M il ic y jn e j Iz b y  Dziecka, 
gdzie oczek iw ać  będzie na rozpra­
wę przed  Sądem  d la  N ie le tn ich .

(a<p)

P R AC A

PO D G R O D ZIE  — szu­
ka m  o p ie k u n k i do rocz­
ne j d z ie w czyn k i. Zape­
w n ia m  p o kó j o raz w y ­
żyw ien ie . Te l. 788-24.

14744-G
PR ZY JM Ę  op iekunkę  do
7- le łn le g o  dz iecka. —
Szczecin, u ł. C zorsztyńr 
ska 25d. 14730-G

P O TR ZEBN A op iekunka 
do dziecka/- Zaw adzk ie ­
go 172/10. 14649-G

NIERU C H O M O ŚC I

1/2 DOM U (p ię tro ) spr«e 
dam. Łobez. u l. S ik o r­
sk iego  2/2. 117-P

PARCELĘ w  Szczecinie 
ku p ię . T e l. 778-48.

13879-G
D O M EK je d n o ro d z in n y  
— sprzedam . Szczecin, 
G o len iow ska «6. 13949-G

M A T R Y M O N IA L N E

BIU R O  M a trym o n ia ln e  
„W esta ”  poleca us ług i 

o rg a n izu je  spo tkan ia  
zapoznawcze w e w ła ­
snym  lo ka lu . Szczecin, 
u l.  Leszczyńskiego 56 — 
godz 9—17. te l. 794-41.

26-K
P R A G N IE S Z szczęśliwe­
go m ałżeństwa? N apisz: 
P ry w a tn e  B iu ro  „V e ­
nus”  K osza lin , C zarn ie ­
ck iego  7. B ły ska w iczn ie  
irz e ś le m y  k ra jo w e  ad­
resy. 13-P

RÓŻNE

POGOTOW IE te le w iz y j­
ne W PH W , Szczecin, u l.  
W ie lka  25, te l.  359-55 i  
356-96, czynne w  godz.
8— 17 2882-K
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie . U-znaftskl, te le fon  
22-85-97. 11416-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie . K ra w czyń sk i, te l.
22- 66-81. 12666-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne, te l. 22-63-96. m 02-G  
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  inż. C h łód , te l. 
820-145. 13555-G
A N T E N Y  In s ta łu lę . te l. 
37-166. 128T6-G
IN S T A L O W A N IE  an ten  
te le w iz y jn y c h , te le fo n  
445-38. 13949-G
A N T E N Y  in s ta lu je  „ D i ­
po l” , te ł. 359-76, 7—9,
1A—23. 13885-G
N A P R A W A  p ra le k  au to  
m a tycznyeh  — te le fon
23- 11-51. I3740-G
IN S T A L O W A N IE . na ­
p ra w y , ko n se rw ac je  u - 
rządzeń gazow ych w y ­
k o n u ję  — te l. 37-183.

16396-G 
SPR ZED AŻ

A U D I 199 LS  — sprze­
dam  Szczecin. D z ia łko ­
w a 29. 13944-G
SAM O C H Ó D  N S U  1000 z 
częściam i sprzedam . Dą 
bie , u l. W ęgierska 44.

I2938-G
F IA T A  126 p  (1975) ta ­
n io  sprzedam . U l. U - 
stow ska la . 13909-G 
O P L A  R ekorda  O lim p ię  
sprzedam . U l. M azurska 
22/20. 13905-G
W O ŁG Ę 21 z s iln ik ie m  
Mercedesa 200 D . oraz 
s i ln ik  benzynow y 
re m o n tu  — sprze 
Szczecin, dzw on ić  732-44, 

13891-G
W A R T B U R G A  353, stan 
d o b ry  — sprzedam . — 
Szczecin, u l.  Ś c ieg ien­
nego 7/10. 13882-G
O P LA  -  R ekorda  -  1900 
ro k  p rod . 1966 po  k a p i­
ta ln y m  rem oncie  z u - 
szkodaoną g łow icą  — 
sorzedam . Szczecin, u l.  
Ś w ierczew skiego  16/5A.

13747-G
F IA T A  126 p (1975) — 
sprzedam . T e l. 82-11-80. 
po 17. 14080-G

MIEJSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

GOSPODARKI 
MIESZKANIOWEJ 

w Szczecinie 
w porozum ieniu 

z Wydziałem Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych 

Urzędu Miejskiego w Szczecinie

ZATRUDNI NA TYC H M IA ST  
PRACOW NIKÓW

w celu przyuczenia do zawodu

BLACHARZ - DEKARZ.

Szkolenie trw ać będzie ok. 6 tygodni.

W arunki płacy zgodnie z Układem  
Zbiorow ym  Budownictwa, praca w 
systemie akordowym . W  okresie 
przyuczenia do zawodu w ynagro­
dzenie w  wysokości 2 600 zł m ie­
sięcznie. D la zamiejscowych zapew­

niam y kw a te ry prywatne.

Zgłoszenia przyjmuje do 31 sierpnia 
1978 r. dział spraw pracowniczych 
Szczecin, ul. L. Heyki 23, tel. 460-61 

wew. 68 lub 69.
3073-K

s y r e n ę  ioa — ta n io  
sprzedam. Te ł. 393-47.

14239-G
S IL N IK  „L ą n d  R ove r”  
(na części) — sprzedam . 
W iadom ość k ie ro w a ć  
pod adresem : S ta rga rd , 
u l. Jugos łow iańska
35D/1. 118-P
A P A R A T  „Z e n it ”  T T L  
sprzedam . T e l. 822-792.

13953-G
P K A K T IC Ę  L  2 — sp iże 
dam . Te ł. 175-921. po 16.

13988-G
O R G AN Y W er mona — 
DUO O e ia w id e r M X R  — 
sprzedam . Ś w inou jśc ie , 
k a w ia rn ia  „A lb a tro s ” .

118-P
F O R TE P IA N  sprzedam. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 13923.
CEGŁĘ k lin k ie ro w ą , bTą 
zową, e łew aey jną  — 
sprzedam . O fe r ty : B iu ­
ro  Ogłos2«ń Szczecin — 
138*9.
B U D Y N E K  m ieszka lny , 
z w arszta tem , d z ia łką  
1 169 m , Gum-ieńcę •— 
sprzedam  lu b  zam ienię 
na m ieszkan ie , oko lica  
Szczecina. T e l 222-086.

13892-G
O W C Z A R K A  n iem ieck ie  
go »-m iesięcznego — 
sprzedam . Tel. 745-86.

13*99-0
L O K A L E

W ŁASN O ŚC IO W E M-2
w  L u b lin ie  zam ien ię  na 
podobne lu b  w iększe 
spółdzie lcze w  Szczeci­
nie. M a ria n n a  M a w ry ł, 
u l. P iaskow a 1/1A, 24-100 
P u ła w y. 3018-K
S ZC ZE C IN  — m ieszka­
n ie  3 -poko jow e, c. o., 
zam ien ię  na 2-p o ko jo w e  
podobne, ty lk o  na Po­
godnie. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 13879. 
G D A Ń S K  — M-4, zam ie

Szćzecin-Skolw lm , A r t y ­
le ry js k a  3. 13886-G
S TA R G A R D , 3 p o ko je  z 
ku ch n ią , 60 m  k w .,  kw a  
te ru n ko w e , z ogród-

k ie rn , ko m ó rk ą  zam ie­
n ię  na m ieszkan ie  sipół- 
dzielęze M-3. S ta rga rd , 
te l. 26-67. 13884-G
POGODNO — m ieszka­
n ie  4 -poko jow e, ta ras, 
te le fon , ogródek , w ła ­
snościowe — s-przedam. 
O fe rty : „17311”  Prasa — 
Łódź, P io trk o w s k a  96.

S ŁU P S K  — duży  p o kó j, 
duża k u c h n ia , k o m fo rt,  
now e b u d o w n ic tw o , za­
m ien ię  na 2 poko je , p ie  
ce z w ygodam i, »tarę 
b u d o w n ic tw o  w  Szczeci 
n ie  Szczecin, te le fon  
820-373. 13900-G
3-POKOJOW E m ieszka­
n ie  w  S łupsku , zam ie­
n ię  z ko le ja rze m , na po 
k ó j z k u c h n ią  w  Szcze­
c in ie . W iadom ość: Szcze 
e ln , te l. 473-42, po 16.

13961 -G
W Y N A JM Ę  p o kó j um e­
b lo w a n y  2 sp o ko jn ym  
panom , bez na łogów , 
w yksz ta łcen iem  rai... 
n a m  średn im . Te le fon  
733-43 13904-G
B E Z D Z IE T N E  m ałżeń­
s tw o  poszuku je  um eb lo ­
wanego p o ko ju . T e le fo n  
470-32 w . 32, do 15.38.

13M3-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jo - 
we z ku ch n ią , Pogod­
no, 65 m  k w ., zam ien ię  
na M-2 może być  k w a ­
te ru n ko w e . T e ł. 713-44, 
w ieczorem . 13919-G
K A W A L E R K Ę , c. O., za 
m ie n ię  na w iększe. Te l. 
4*4-97. 13929-G
S A M O TN E M U  w y n a jm ę  
p o kó j i  garaż, u l.  K ru ­
cza 4A. 13921-G
D W A  p o ko je  z k u c h n ią  
zam ien ię  na trz y  lu b  
cz te ry  poko je . Szczecin, 
u l. K r . J a d w ig i 39/18.

ZG U BY
2S-G

N A  Pom orzanach zag i­
n ą ł p iesek ra t le re k  czar 
ny , p odpa lany , O dpro­
wadzać za w ynagrodze­
n ie m  — P ow stańców  
W lk p . 54/66. 14732-G

WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 

w Szczecinie

przypomina, że od dnia 1 sierpnia 1978 r. obowiązuje

OPŁATA SPECJALNA ZA PRZEJAZD 
bez w a i n e g  o biletu osobowego lub bagażowego, 
irodkaml masowej komunikacji miejskiej województwa 

szczecińskiego w wysokości 200 złotych.

Pasażer jest zobowiązany skasować bilet natychmiast 
po wejściu dr> pojazdu.

Dyrekcja WPKM Szczecin.
3084-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I»  -  D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC ZE J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  RUCH»
»  Szczecinie R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 10-550 Szczecin, p i H o łdu  p ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E LE T O N Y . ce t ra  a i ,  sekre 
ta r la t  red nacze lpy 457-41, sekre ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w ew n 83) dzia ł n ue jsk : 462-35. dz ia ł m ors lu  « 7 ^ 7  d z ^ łs ^ W  ^  Prasa — K siążka — 
z cz y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34. re d  poranna (po godz 6) 224-028. 224-250. da lekop isy 224-018 P re num era tę  na k ra j p rz y jm u ją  O ddz ia ły  RSW „P rasa  « . s ^ a  
R u ch " o raz U rzędy Pocztowe 1 doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis topada na styczeń 1 k w a r ta ł • pó łrocze ro k u  następnego na Ca|J ™ J następ y sk ła d a ła  N am ów ien ia
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe okresy  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  roczne j -  312 zł ^ ra c y ^ in s ty tu c je ,  1 o rg a n iza c je  ™  „ u m S
na prenum era tę  w m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW, a w  m ie jscow ościach, w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddziału w  U rzędach P ocztow ych b3dż u droższa p rz y jm u je  RSWI — -------«---- _ ----- - . RGtJO

ÿ ï i iV i ja c ir  P Ć cztpw ycii l ió d ź  u d o rg c z y c ie ll P r ^ u in e r a tą  _ze__2le cen^-rn^^w ysy ł^  |?K J r “ l ' f ś 3, - n ” N f  to d V o u  S i .  D ru k ?  S S & u J L  Za-ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  ---- ---------- ... .  __  . „
„P rasa — K siążka — R uch”  C e n tra la  K o lp o rta żu  Prasy i  W y d a w n ic tw , ul. T ow arow a  28. 00-9 
k ła d y  G ra ficzne
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TU JARMARK JAGIELLOŃSKI

Powstanie tu
największy

parking
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , u 

zbiegu u l.  M a lczew skiego  i  al. 
W yzw o le n ia  jeszcze w  ty m  ro ­
ku  pow stan ie  ro z le g ły , s trze ­
żony p a rk in g  m ogący pom ieś­
c ić  220 sam ocliodów . Będzie to  
n a jw ię kszy  w  Szczecinie p lac  
p a rk in g o w y , s iódm y w  naszym  
m ieście. W ykonaw ca  nowego  
o b ie k tu  je s t P rzedsięb iorstw o  
E ksp lo a ta c ji U rządzeń K o m u ­
n a lnych .

T rw a ją  obecnie prace p rzy  
w y ró w n y w a n iu  te renu . Roboty  
ru s z y ły  dz ia rsko , w ięc jeęt 
szansa, że zgodnie z zam ierze­
n ia m i n o w y , bardzo po trzebny  
m iastu  p a rk in g  zacznie fu n k ­
c jonow ać jeszcze w  ty m  ro ­
ku . Będzie to  oczyw iśc ie  
o b ie k tu  je s t P rzeds ięb io rs tw o  
bliższe 1 la t. P ó źn ie j p rze w i­
d u je  się tu  rozpoczęcie budo­
w y  nowoczesnego c e n tru m  ( k i  
na, h a li w id o w is k o w e j, w ie l­
k iego  dom u hand low ego i  b iu ­
row ca).

F o t: Z, Jo d ko w sk i

Szkolne zakupy 
przede wszystkim 
Rekordowe obroty

M IN Ą Ł  kolejny dzień Jarmarku Jagiellońskiego. I  znowu po­
goda dopisała na medal. Organizatorzy i handlowcy zapewnili 
jarmarkowym gościom kolejną porcję atrakcji.
D ZIEŃ ten dla najmłodszych b y ł pierwszym  dniem  roku 

mieszkańców oraz ich rodziców szkolnego. Stąd też przed stoi­
skami prowadzącymi sprzedaż

Spacerkiem po szczecińskich barach

„Zielone witaminy" -  rarytasem
LATO w pełni, sezon owocowo-warzywny, choć w  tym roku 

urodzaj nie był najlepszy, trwa. Panująca obecnie ciepła po­
goda sprawia, że chętniej jemy zupę śliwkową lub chłodnik 
niż gorącą grochówkę czy kapuśniak. Lubimy także jako do­
datki do drugich dań surówki, chętnie jemy jarzyny i wszel­
kie lekkie potrawy. Czy szczecińskie bary wychodzą naprze­
ciw owym gustom klientów? Reporterzy „Kuriera” odwiedzili 
wczoraj pięć takich właśnie placówek gastronomicznych.

BAR „Małe Białe” przy ul. Jadłospis obiadowy przew idu- 
E m ilii P later, godzina 11.50. je  3 zupy — ty lk o  chłodnik 
Można tu  w yp ić  mleko, kakao, stosowny na sierpniową pogo- 
kawę, zjeść zupę mleczną albo dę. Poza tym  oferu je  się gro- 
bulkę z masłem 1 serem żół- chówkę i kapuśniak. Na drugie 
tym , dżemem lu b  tw arożkiem  danie można zjeść kurczaka, 
oraz jajecznicę. N ie dostanie żeberka, k lops ik i, stek, pyzy, 
się natomiast ani sa ła tk i z po- fasolkę po bretońsku, zrazy, 
m idorów , ani m izerii, ogórka ja jka  i  bigos. Można otrzym ać 
malosolnego czy choćby tw a ro - ka lafiora, fasolkę szparagową, 
gu ze szezypiorem albo rzod- kapustę gotowaną i m archew- 
kiewką.

n ie  je&t p rob lem em . W yda je  się 
nu'tn, że czas n a jw yższy , by  liczne 
p la c ó w k i gastronom iczne zrezygno­
w a ły  z serw ow an ia  przez ca ły  ro k  
ty lk o  kapus ty , m archw i i  bura­
ków . Sezon le tn i w in ie n  być sezo­
nem  „z ie lo n y c h  w ita m in ” -  <su)

Chcesz oczyścić kożuch — 

zapisz się do kolejki

Zakłady Pralnicze
powtarzają stare błędy

. N A R E S Z C IE  zaczę li p rz y j szczenią skórzaną od-zi. punk-
mować kożuchy do czyszcze­
nia —  pow tarzali sobie ludzis­
ka. I  przed jedynym  w  mieście 
spółdzielczym punktem  przyjęć 
odzieży skórzanej przy ul. K a ­
szubskiej u tw orzy ła  się ogrom- n 
na kolejka. Zainteresowani cze 
ka li już od szóstej rano, m im o sk'

p rz y  u l. Felczaka. a także bez­
pośredn io  — w  p ra ln i p rzy  u l. 
W ło śc iańsk ie j). Za in te resow an i t y ­
m i us ługam i cz u li wówczas, iż 
k toś  m y ś li o  Ich w ygodzie .' Obec­
n ie  zaś s tosow any system  może 
być  w ygodny je d y n ie  d la  spó łdz ic l 

- n ig d y  d la  k lie n ta .
M U S IM Y  lu d z i in fo rm o w a ć  

rze te ln ie . Z a k ła d  p rzy  u l.  W łościan 
c H .. i gd*ie  odśw ieża się kożuchy

o d  ó s m e j. F u t r z a n ą  o d z ie ż  p rz y
ję to  je d n a k  t y lk o  o d  40 o só b , m y now ą techno log ię , lepszą od 
re s z tę  o d e s ła n o  d o  d o m ó w . N ie  p o p rzedn ie j. K ożuchy  są n a jp ie rw
f in c z l:  IrP o n e i h v f i  u - ś r iA lr l i m  czyszczone w agregacie, potem  na-aO nZ li K i.e n c t  o y ł l  W SC ieK ll, r o -  tłuszane, gąbkow ane (po ty m  za­
b i l i  a w a n tu r y  n a  m ie js c u ,  biegu w y tra c a ją  sztyw ność) i je ś li 
d z w o n i l i  do  p ra s y .  Szczecińskie zachód/.» potrzeba —  p rzy fa rb o w a -
Zakłady Pralnicze znów, nie- SSJS
p o p u la r n y m  w z o re m  r o k u  u b ie  O k ry ć  po re n o w a c ji, są wówczas 
g le igo , w p r o w a d z i ły  z a p is y . bardzo  zadow olen i. N ie s te ty  — ma

m y ściśle ograniczone m oż liw ośc i
„  usługow e — m ó w i k ie ro w n iczka

Z A IN T E R E S O W A N IE  renow ac ją  p u n k tu  p rzy  u l. K aszubsk ie j —
» k o r jes t ogrom ne. Codziennie S tan is ław a Aw ecka. 
p rzych o d z i o k . Ł20 osób b y  d o w ie - R e p o rte r- og-ląda w yczyszczone  
dz ieć się. k ie d y  mogą p rzy jść  z k u r t k i  (podobno bardzo brudne
kożuchem  do czyszczenia. T rzeba przed o ddan iem ) -  w yg lą d a ją  ja k  
-podać sw o je  nazw isko , im ię , ro -  nowe. Są to  n ie  ty lk o  o raw dziw e
d-zaj odzieży, a persone-l w yznaczy kożuchy, a le  leż o k ry c ia  im itu ją -
t  er m in  p rzy ję c ia . Za 18 d n i < i  w y ce je , z zamszu i  tzw . dw odnki —
znaczonej d a ły  usługa zostanie w y  l©, k tó ry c h  do tychczas w  ogóle n ie
konana . Obecnie zapisy p rz y jm o -  p rzy jm o w a n o  do czyszczenia. To
w ane są na 5 i  6 w rześn ia . Można jedno  jes t p rz y n a jm n ie j poeiesza- 
zapisyw ae się te le fo n iczn ie , .panie. jące.
p oda ją  w ówczas n u m e r pod k tó -  T rzeba zastanow ić s ię  na tom iast 
ry m  k lie n t  zosta ł um ieszczony w  co czynić, by czyszczenie skó r i 
zeszycie p rzy ję ć  o raz  w yznacza ją  ko żuchów  p rzeb iega ło  spraw n ie , 
d a tę  zgłoszenia się z rzeczam i do  bez la k  d łu g ie g o  oczek iw an ia , 
re n o w a c ji. W iadom o przecież, iż kożuchy

T a fo rm a  re a liz a c ji zleceń n ie  w łaśn ie  -są nada ł bardzo  m odnym  
bardzo  się podoba. Od zapisania s tro je m  na z im ę i  s łużą sw ym  
się w  k o le jk ę  czekać muszą bo- w ła śc ic ie lo m  przez w ie le  la t .  Co 

-w ie m  ponad ^m iesiąc na d o p ra w a - d ru g a  szczec in ianka  i  n ie m a l co 
d  żerne do końca  sw ojego za m ia ru , t rz e c i szczec in ian in  posiada ju ż  
A  przecież na razie czyszczą k o -  ta ką  garderobę. Zapo trzebow an ie  
zuchy  c i n a jb a rd z ie j zapob ieg liw i, na tego ty p u  sp ec ja lis tyczne  us łu - 
1 -----  - pxainicsse- będzie ros ło . SZP jurżN ie  obeznani z try b e m  ‘  za ła tw ia ­
n ia  sp ra w y  przynoszą kożuchy  od 
razu  ze sobą i o d sy ła n i są z n im i 
z. pow ro te m  do  dom ów . Mnożą się 
na rzekan ia , iż  ty lk o  jeden p u n k t 
p rz y jm u je  ta k ie  zlecenia (k iedyś 
p rzecież można b y ło  oddać do  czy-

p o tra f ią  dobrze  czyście różne ga­
tu n k i skó r i zamszów. Czas te raz 
n a jw yższy  usp rą w n ić  o rg a n iza c ję  
ty c h  u s ług  i  zw iększyć m ożliw ośc i 
zak ładu  p rzy  u l. W łośc iańsk ie j.

(Wys)

kę. N ie ma za to żadnej su- 
, rowki?

N IE W IE L K I bar m leczny „K o g e l 
M oge l”  p rzy  a l. W yzw o len ia . Tu 
można postać napo je  i  zupy  m lecz­
ne. Poza* ty m  jes t tw a ro ż e k  z ce­
bu lką  i sa ła tka  z p o m ido rów . Są 
także pyzy ziem niaczane z kapustą, 
kasza g ryczana i  ry ż  ze śm ietaną.

M enu ob iadow e  p rze w id u je  4 zu­
py. w  ty n ł ja rzyn o w a  i  ogó rkow a  
Na d ru g ie  dan:© będą g o łą b k i z 
ryżem , n a le śn ik i z serem , p ie rog i 
ru s k ie  i  le n iw e , p ie cza rk i w  śm ie­
tan ie . Z  ja rz y n  — m archew ka  z 
g roszk iem . fa so lka  szparagowa, 
b ru kse lka , szp inak , b u ra czk i, ka ­
pusta. Z su ró w e k  — ty lk o  sa ła tka  
z p o m ido rów . Na deser — kom pot 
ze ś liw e k  lu b  b u d y ń  (czy k is ie l) 
z dżem em .

B ar „ L i l ip u t ”  p rzy  al. W ojska 
P olskiego, o godz. 12.15 dyspono­
w a ł t y lk o  n a po jam i m lecznym i, 
zupam i m le czn ym i, p ieczyw em , 
m asłem , serem , tw a rog iem  i  ja j ­
ka m i. O ta k ic h  doda tkach  ja k  po­
m id o ry . o g ó rk i. szczyp io r  czy 
rz o d k ie w k a  n ie  można b y ło  naw e t 
m arzyć . Za 45 m in u t zacznie sie 
tu  w yd a w a n ie  ob ia d ó w . Z  zup bę­
dzie  można zjeść ja rzyn o w ą , g ro ­
chow ą i ow ocow ą. Poza ty m  — 
n a le śn ik i, ry ż  ze śm ie taną , m a r­
chew ka, ja jk a  sadzone oraz  p rzy ­
rządzone go tow e m ro ż o n k i — 2 ro ­
dzaje ; p ie rogów  j kned le . S u rów ek 
w  ogóle n ie  p rze w id z ia n o

B a r m leczny „B a m b in o ”  na ro - 
_ u u lic  K rzyw o u s te g o  i  S ik o r­
sk iego  w zestaw ie śn iadan iow ym  
także  n ie  posiadał żadnych ja rz y n  

ówek. Podobn ie  ja k  w  pozo­
s ta łych  barach można b y ło  zjeść 
zupę m leczną, b u łk ę  z masłem , 
serem  lu b  tw a ro g ie m  i ja jk a .

O fe rta  ob iadow a  je s t n ieco  bo­
gatsza: g o łą b k i z ryżem , ja jk a  sa­
dzone z buraczkam i! lu b  kapustą , 
ja ja  w  sosie k o p e rko w ym , ryż  ze 
śm ie taną , ry ż  z jagodam i, p la ck i 
z iem niaczane, p ie ro g i len iw e , k o ­
p y tk a . bigos, g rz y b y  w  śm ie tan ie . 
S u rów kę  p rzygo tow ano  ty lk o  z 
m ło d e j ka p u s ty . P om yślano  je d ­
n a k  o deserach: ja g o d y  o raz  ga­
la re tk a  z‘ ow ocam i są d o b rym  uzu­
pe łn ien iem  ob iadu .

N a jle p ie j p rzedstaw ia ła  się p ro ­
pozyc ja  śn iadan iow a  i  ob iadow a 
b jiru  . . l ia r ”  p rzy  a ł. W o jska  P o l­
skiego. Można tú  b y ło  dostać aż 

ro d za jó w  su rów ek (z ka p u s ty  
b ia łe j i czerw one j, po m id o ró w , 
m a rch e w k i itp .), w śród  8 zup  zna­
laz ł się c h ło d n ik , barszcz z bo t- 
w in k ą , ja rzyn o w a  oraz  ś liw k o w a  
i ja b łko w a . Także  w y b ó r  deserów  
s ta w ia  ten  ba r w  czo łów ce: 6 ga­
tu n k ó w  ga la re tek , b u d y n ió w  z o- 
wocam-i i  k re m ó w .

O C ZYW IŚC IE  je s t to  p laców ka 
na jw iększa , na jnow ocześn ie jsza  i 
n a jle p ie j wyposażona z tu  op isa­
nych . A le  przecież sporządzenie su 
ro w k i (do k tó re j po trzeba ty lk o  

z ieżych w a rzyw , de sk i do  k ro je ­
n ia  i noża), n ie  p o w in n o  n a s trę ­
czać tru dnośc i naJskrom n ie jszym  na 
w e t barom , zaś u go tow an ie  zam iast 
g ro c h ó w k i zupy  ow o co w e j także

Gdzie są dresy?
T A K IE  p y ta n ie  zadają nam  ro ­

dzice d z ie c i w ' w ie ku  od la t 2 do 
11—13. N ie  njożna bow iem  nabyć 
tych  w yg o d n ych  u b io ró w  w  rozm ia­
rach  od 92 do 152 cm, Tym czasem  
są one stanowczo wym agane7 w  
szkołach na le kc ja ch  w ychow an ia  
fizycznego. A  w ięc p y ta n ie  biega­
jących  za ty m i u b io ra m i szczeci, 
n-an k ie ru je m y  do hand lu . (su)

Kronika wypadków
U Z B IE G U  u lic  Staszica i O fia r 

O św ięcim ia  „M o s k w ic z ”  MS »13« zje 
chał n iespodziew an ie  na lew ą s tro  
nę je zd n i, zde rzy ł się z „F ia te m ”  
: odb iw szy od k ra w ę żn ika  „w y lą ­
d o w a ł”  na la ta rn i.  K ie ro w ca  E d­
w a rd  K . i  jego  7 -le tn i syn W alde­
m ar dozna li n ieznacznych obrażeń 
Na u l. P y rz y ć k ie j c ięża row y „Z u k ”  
M W  6507 skręca jąc w  lew o za je ­
chał drogę ł  zde rzy ł się z m o to ro ­
werem . Do szp ita la  p rzew ieziono 
k ie row cę  m o to ro w e ru  Leona K . i 
jego 8 -le tn ią  c ó rkę  Renatę. D ocho­
dzenie w  to k u . Na ul. O b o try c k ie j 
w y b ie g ł n iespodziew an ie  na jezdn ię  
— p ro s to  pod ko ła  „F ia ta ”  7 -le tn i 
R a fa ł G. C h łop iec dozna ł obrażeń. 
M ilic ja  sporządziła  w n iosek do ko ­
leg ium  o u ka ra n ie  rodz iców  dz iec­
ka za b ra k  o p ie k i.

W m ie jscow ości Bolechowo gm. 
G o len iów  pon iós ł śm ierć  pod ko ła  
m i „F ia ta ”  6 -le tn i P io tr  L. Z in fo r ­
m a c ji MO w y n ik a , iż  ch łop iec w y ­
b ieg ł n iespodziew an i^  na jezdn ię  
Pow ażny w ypadek d ro g o w y  w yd a ­
rz y ł sie też w Maszewie. Doszło tu  
do zderzenia c ię ża ró w k i z „S y re ­
ną”  re je s tra c ji szczecińskie j. ..Sy­
re n a ”  w y w ró c iła  się do g ó ry ' ko ła ­
m i W  k ra ks ie  dozna li obrażeń pa­
sażerowie sam ochodu osobowego: 
Ewa R., H a lin a  R. i M arek  P. K o ­
b ie ty  opa trzono w  pogotow iu , męż 
c zyzna przebyw a w  s ta rg a rd zk im  
szp ita lu . K ie ro w ca  „S y re n y ”  R y­
szard M. n ie  dozna ł obrażeń.

W CZORAJ wczesnym  popo łud­
n iem  w  G ry fic a c h , podczas prze­
ja żd żk i k a ja k ie m  po Redze w yp a d ł 
do w o d y  i  u to n ą ł 28-łetni W iesław  
S., m ieszkaniec G ry fic .

W K O B Y L A N C E , zapa liła  się 
w czo ra j od is k ry  m aszyny ro ln i­
czej s łom a po ko m b a jn ie , leżąca 
na po lu  o po w ie rzch n i 3 h e k ta ró w . 
Ogień udało się z loka lizow ać i .  nie 
dopuścić do p rzerzucenia s ię ’ na 
o ko liczn e  pola. (a.p)

akcesoriów szkolnych przez ca­
ły  czas sta ły d ług ie  ko le jk i. Po 
pyt w  te j branży b y ł tak  du ­
ży, że handlow cy już przed go 
dziną 14 m usielj dostarczyć na 
swoje stoiska magazynowe re­
zerwy.

B AR D ZO  zie lono  b y ło  w czo ra j 
na s traganach p rzy  u l. W o jciecha, 
W ojew ódzka S pó łdz ie ln ia  O gcodni- 
czo-Pszezelarska wespół z k o m b i, 
m atam i o g ro d n iczym i ze Szczecina 
i  P yrzyc zgrom adziła  na sw o ich  
straganach potężną p a rtię  ow ocow , 
w a rzyw  i  kw ia tó w . A  w iadom o, że 
w łaśn ie  w  naszym  m ieście  na ten 
aso rtym e n t to w a ro w y  is tn ie je  szcze 
gó lne zapotrzebow anie. Do o s ta tn ie  
go sygna łu  zw iastu jącego zakończę 
n ie  dn ia  handlow ego s ta ły  w ięc 
c ie rp liw ie  przed k ra m a m i WSOP 
«po rę  k o le jk i am atorów , w a rz y w  i  
Owoców.

N adal też n ie u s ta ją cym  powodize 
m em  w śród m łodz ieży odw iedza ją ­
ce j J a rm a rk  c ie szy ły  się s tra g a n y  
p la s tykó w  z łó d z k ie j A ka d e m ii 
Sztuk P ię kn ych , k tó rz y  sprzedają 
w ykonaną  przez s ieb ie  ’ aw angardo­
wą odzież oraz to rb y , w o rk i i  czap 
k i. W czora j p o ja w ili się dals i sprze 
daw cy z te j „b ra n ż y ”  o tw ie ra ją c  
dw a nowe stoiska.

Pozo a ń s k i k a ta ry n  i  ar z ozn a jm i ł  
nam  w czo ra j, że w  następnym  ro ­
k u  bardzo chę tn ie  p o ja w i "się na 
szczecińskim  J a rm a rk u , gdyż jes t 
to taka im preza , o k tó re j m yś la ł 
od dawna. Jest to  po p rostu  ja r ­
m ark  z doskonałą pub licznością . 
Także s to isko  z horoskopam i na 
każdy dzień ro ku , n ie  może uskar 
żać się na b rak  ch ę tnych , k tó rz y  
pragną „d o g łę b n ie ”  poznać sw oją 
przyszłość. ZP R -ow skie  karuze le  i  
s trze ln ice  bezustannie oblegane są 
przez t łu m y  na jm łodszych  o raz  
tych . k tó rz y  pragną w ykazać się 
n iezaw odnym  o k ie m  i p ró b u ją  
sw ych s ił w  s trze la n iu  z w ia tró w ­
k i czy też w rzucan iu  ku la m i do

P R A W D Z IW Ą  też fu ro rę  rob i 
szczecińska gastronom ia . K a fe jk i,  
bary , sm ażaln ie  i  b is tra  na w o l­
nym  p o w ie trzu  ju ż  godzinę przed 
o tw a rc ie m  ja rm a rk o w y c h  tras oole 
garie są przez ku p u ją cych . Co ehw i 
lę w.ęc- p o ja w ia ją  się ko ło  n ich  sa 
m ochooy dostarcza jące k o le jn e  poli­
c je  d e lic ji z m ac ie rzystych  zak ła ­
dów. (Mac z)

„Studenckie Śpiewogry“
JA K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , szcze­

c ińscy akadem icy p rzyg o to w a li n ie ­
zw y k le  a tra k c y jn ą  im prezę. Dziś o 
godzin ie  19 w  sa li k in a  „P ro m ie ń ”  
odbędzie się w ystęp  C hóru  A kade ­
m ick iego  P o lite c h n ik i S zczecińskie j, 
k tó ry  zaprezentu je  p rog ram  przed­
s ta w io n y  na Ś w ia to w ym  F e s tiw a lu  
M łodzieży w  H aw anie. P onadto  w y ­
stąp ią : Jazz N ig h t O rchestra  g ru -  
oa w oka lno-m uzyczna „N ie b o ” , la u ­
rea t w ie lu  fe s tiw a li p iosenk i s tu ­
d e n c k ie j Czesław W ilczyń sk i oraz 
B tg -B and  „T ra n s ” .

B ile ty  na im prezę  nabyć można w 
kasie kima ,.P rom ień ’ ! (pc)
NA Z D JĘ C IU : B ig -B and  „T ra n s ” . W 
ś rodku  o p iekunow ie  zespołu: A le k - 
;ander M is iu reW ie* i  Jan Ja n kó w -


